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CZĘŚĆ URZĘDOWA
\vypv zapobieżenia zawlecz eniu zaraźli­
wi ^ cL orób ludzkich i zwierzęcych z Ros- 
Uaj’si . 1Gęstwa Polskiego i z Księstw Naddu- 
dals ’ zakazuje się bezwarunkowo aż do 
; óz| g 0 zarządzenia wszelki przywóz i prze- 
UV , Przez Gaiicyę przedmiotów wymienio- 
ca ioV! § ^ ^t. C- c. d. ustawy z 29 czerw- 
WSz ii ^  Nr. 118 D. u. p. a mianowicie 
żym ^  płodów zwierzęcych w stanie świe- 
pot ! S1'chym , nie wyjmując wełny, siana, 
jeiiiavpu i słomy, używanych sprzętów sta- 

* zaprzęgów na bydło, szmat, noszo­
ny , sukni i obuwia pochodzących z rzeczo­
wo k . . iliów a sprowadzanych do Galicyi bądź 
„ i o t ^ ł  żelazną lub drogą lądową. Przed- 

^  te nie będą wpuszczane do kraju na-
•biot żelazną lub drogą 

J te uie będą wpuszcza 
o-j. Przez zakłady kontumacyjne istniejące na 

‘cy. Zakaz ten rozciąga sifStakźe na wy- 
ież ? 1011.e przedmioty sprowadzane z Prus, 
V  i * Sl  ̂ °k aźe z certyfikatów pochodzenia. 
leg. e Przedmioty pochodzą z Rossyi lub Kró- 
i rj-Wa dolskiego. Zakazuje się także przywóz 
b ^ ó z  przez Gaiicyę wszelkiego rodzaju 
k tó r^  Poc 1̂0dząeego z księstw naddunajskićh, 
dae]6 i nawet przebyło kontumacyę w zakła- 
kow'1’ . ouńimacyjnych, ustanowionych w Bu- 
J>r na granicy księstw naddunajskićh. 
1'ze ( Przenia tych zarządzeń podpadają ka- 

Zagrożonej w §§. 8 i 34 wyżej powoła- 
llstawy. Co się podaje do powszechnej

wiadomości.
Lwów 18 marca 1878.

Z c. k. Namiestnictwa.

CzEŚĆ IIEURZEDOWA
Lw ów , dnia  23 marca.

Odkąd istnieje i n s t y t u e y a  
s p o l n y c h  d e l e g a c y j ,  nigdy nie 

P zypad!a jej tak w ażna i pełna od- 
H°Wiedzialnośei akeya jak  w tej chwi- 

’ Sdy m onarchia zabezpieczyć się 
ttsi na wszelkie ewentualności i gdy 
aWet taki zwolennik polityki pokojo- 
eJ jak  hr. A ndrassy widzi się znie­

wolonym pamiętać o środkach, których 
użycie równa się w danym razie ka­
tastrofie wojennej. Z zadania tak waż­
nego wywiązała się instytueya delega- 
cyi w sposób odpowiadający wszelkim 
oczekiwaniom patryotycznym. Fakta 
usunęły  dziś obawę od r. 1867 n ie­
ustannie podnoszone przez antagoni­
stów dualizmu, o b aw ę, że w chwili 
niebezpieczeństwa na zewnątrz m onar­
chia dotkliwie uczuje brak centralne­
go p arlam en tu , ze skomplikowana i o • 
ciężała z tego powodu maszyna p a r­
lam entarna m onarchii może w takiej 
chwili spotęgować niebezpieczeństwo 
i sparaliżować wczesne użycie skute­
cznych środkow zaradczych. W cza­
sie rokowań ugodowych upadło już 
wiele uprzedzeń nieprzychylnych sy­
stemowi dualistycznemu. Obecne po­
stępowanie wspólnych _ delegacyi w  
spraw ie kredytu 60-milionowego nie- 
fyjko dalej obala upizedzenia, lecz na­
wet jedna im sympatyę.

Biuletyny o stanie s p r a w y  k o n ­
g r e s o w e j  zmieniają się codziennie. 
Przypom ina nam to zmienność biule­
tynów, które poprzedzały konferencyę 
stam bulska w r. 1876. Jak  wtedy, tak 
i teraz dawne trudności me ustępują, 
a nowe przybywają nieustannie, jak  
wtedy tak i dziś stosunek Anglii dc 
Rossyi wzbudza największe obawy. 
Oby w dalszej Konsekwencji trudno­
ści zostały dziś usunięte tak samo jak 
w roku 1876, a tylko co do samego 
zebrania się kongresu, bo co do sa­
mego rezultatu  konfereneya stam bul­
ska byłaby najfatalniejszym wzorem 
dla projektowanego kongresu. T rudno­
ści staw iane przez Anglię zebraniu 
się kongresu dają wyobrażenie, jak  
trudną będzie spraw a Anglii dopiero 
na kongresie, gdy wypadnie rozstrzy­
gać o samej istocie spraw y. A czyż 
bez udziału Anglii nie może się odbyć 
kongres? Można się dziś spotkać w

prasie i z tern pytaniem, postaw ionem  
w formie wcale poważnej, chociaż za­
kraw a ono tylko na dowcipny w ykręt. 
Jeżeli bez Anglii byłby możliwym kon­
gres, to tem łatwiej można by sie 
obejść bez Francyi i W łoch, a w ta­
kim razie cały zachód E uropy został­
by wykluczony i kongres nie z a s łu ­
giw ałby na nazwę areopagu europej­
skiego. Zresztą Anglia usunąw szy sie 
od kongresu, nie p rzypatryw ałaby sie 
pewnie z założonemi rekam i jego ob­
radom. Dziś opinia publiczna w An­
glii jest do tego stopnia wzburzona, 
że w chwili, kiedy reprezen tan t w ! 
Brytanii uzna niemożliwość p rzystą­
pienia do obrad na kongresie, wypo­
wiedzenie wojny i rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich przeciw  Rossyi by ­
łoby następstwem nieuniknionern. Ros- 
sya mająca w perspektyw ie n ieuni­
knioną wojnę z Anglią, żałowałaby 
niezawodnie fatygi kongresow ej. K ró t­
ko mówiąc, rzecz się tak przedstaw ia, 
że albo na kongresie będzie ca ła  E u­
ropa, albo nie będzie żadnego kongre ­
su. W. Brytania straciła niezaw odnie 
dawny, tak wielki urok potęgi, który 
im ponował naw et Napoleonowi I, ale 
mimo to pozostała m ocarstw em , bez 
którego zgody trudno załatw ić jaką­
kolwiek spraw ę europejskiego znacze­
nia, bez którego o spraw ie wscho­
dniej wcale nie można rozstrzygać 
w sposób stanowczy. W każdym razie 
jednak  ciekawą jest rzeczą, że dziś 
pow stać m ogła m yśl ignorowania An­
glii na kongresie europejskim. Przed 
laty taka myśl naw et w żarcie nie 
m ogłaby powstać. Jest to owoc Glad- 
stonowskiej polityki, rozpoczętej jeszcze 
przed wojną francusko - niemiecką a 
kontynuow anej w ytrw ale przez Glad- 
stonea naw et po utracie teki, aż do 
chwili, gdy przed Anglią stanęła w 
całej grozie alternatyw a: "zupełna re- 
zygnacya z pow agi mocarstwa i w pły­

wu na spraw y europejskie, łub ra d y ­
kalna zmiana systemu.

W jakikolwiek bądź sposób skoń­
czy się kongres i w ogóle cała katastrofa 
w schodnia, w każdym  razie będzie to 
już nieodwołalnie ostatni okres" dyplo­
matyczny d z i a ł a l n o ś c i  k s i ę c i a  
G o r c z a k o w  a. Jeżeli Rossya odnie­
sie tryum f ostateczny i trw ały , ks. 
Gorczakow osiągnąw szy cel swojego 
życia będzie mógł wypocząć na lau- 
rach zdobytych; jeżeli zaś w ypadki 
jeszcze zakwestyonują ostateczny try ­
umf Rossyi i w dalszej konsekw encyi 
pokrzyżują jej am bitne plany, to ks. 
Gorczakow będzie m iał wszelkie po­
wody do zwrócenia uw agi na stan  
zdrowia, które w tak podeszłym w ie­
ku nie pozwala długo oddaw ać się za­
jęciom tak absorbującym  siły, jak" za­
jęcia dyplomatyczne. Cesarz Alexan- 
der nie odmówi ks. Gorczakowowi 
uwolnienia od zajęć w jednym  i d ru ­
gim w ypadku , więc można przyjąć 
jako fakt, że wkrótce kierunek polityki 
zagranicznej w Rossyi przejdzie w  inne 
rece. Odkąd hr. Szuw ałow w ysłany 
został do Londynu jako am basador 
Rossyi, zawsze uważano go za kandy­
data najodpowiedniejszego na posadę 
kanclerską, a w Rossyi uw ażano mis- 
syę hr. Szuwałowa w Londynie już 
jako kurs przygotow awczy do kancler- 

' skiej karyery. Hr. Szuwałow odbył 
kurs bardzo pouczający, bo od dwóch 
lat m iał do czynienia z takim znako­
mitym w eteranem  dyplomacyi jak  lord 
Beaconsfield i w spraw ie tak ogro­
mnej doniosłości jak kw estya w scho­
dnia w okresie końcowym, w przede­
dniu stanowczego jej rozwiązania. Dy­
plom ata tak uzdolniony i wzbogacony 
tak  obfitem doświadczeniem jak hr. 
Szuw ałow , powinien dziś uchodzić za 
jedynie możliwego kandydata do po­
sady kanclerskiej. Tymczasem kandy­
datu ra  hr. Szuw ałow a spotyka się z

Pogadanka o kwiatach.
II.

sk i Pierwszym kwiatem, który ogromny zy- 
a‘ rozgłos i stał się modnym, był tulipan. 

P iczyzną jego wschód; w Europie zna- 
' ozjf1- ^esi' dopiero od r. 1559, w którym  to 
tu]-Sle widział Gessner po raz pierwszy kwiat 
, jpHJiowy w ogrodzie senatora Herwarta w

Ssburgu.
. Holiendrom udało się wyhodo wac w

łiDeJ z'em i sprzyjającej bardzo rozwojowi tu- 
ń ośr3’ rozmahe odmiany w kolorach i w peł- 
hv V,1 kwiatów, a nadając im nazwy sław- 
roz j *U(Pd zapewniano im tym sposobem 

głos w całym świecie. W istocie takiej
(j p a ito śc i w kolorach i w kształcie kwiatu 
P r / Ĉ Czas n *e widziano w Europie, i tym 
Sw zawdzięcza tulipan ówczesną

Popularność i nadzwyczajny pokup.
C7 ,, Handel cebulkami tulipanowemi_ na po- 
barii - wieku, to prototyp dzisiejszych
km  j W ok ładow ych , to prototyp sławnego 
gipjl wiedeńskiego z r. 1878. Na rynkach
Lott ycłl A m sterdam u, Harlemu, Utrechtu,
W  erdamu i innych miast holenderskich no- 
p ano. mianowicie w latach 1684— 1637 
p0 dziwę kursa tulipanowe. Wszystko ku- 
a lub sprzedawało cebulki tulipanowe,
p0jj na nie wywoływał coraz większe
siad °SZenie. sN eeu" Ażeby być pewnym po- 
Sywa? la ..jakiej rozgłośnej cebulki, zaczęto spi- 
o?,n a° Piśmienne ugody o dostawę na czas 
80b !CZ0nL  sprzedawano je drugim i tym spo- 
SutY.a? ?ena hdipanu dochodziła niekiedy do 

m bajecznych.
Bogaci kupcy, hrabiowie, panie, rze­

mieślnicy, m ajtkow ie , robotnicy, szwaczki, 
praczki, wszystkie stany i każdy wiek miał 
reprezentanta w grze giełdowej na tulipany. 
Kto nie posiadał pieniędzy, dawał co miał 
w zastaw, jak meble, ubiór, klejnoty, domy, 
inwentarz żywy i martwy i t. p., aby tylko 
przyjść w posiadanie cebuli sławionego kwia­
tu i prowadzić dalsze spekulacye. Niejedno­
krotnie okazy o żądanych lub obiecanych ko­
lorach istniały tylko w fantazyi handlujących, 
a tem więcej płacono za nie.

Ażeby mieć wyobrażenie jak olbrzymie 
sumy płacono za niejedną cebulkę, podajemy 
tu kilka takich cen. I  tak płacono tulipan 
zwany A d m ira ł van Hycli 600 złr. hol. 
Semper A ugustus  13.000 zł. hol. W Alkmar 
sprzedano na licytacyi na korzyść domu sie­
rot 120 cebulek za 90.000 złotych. Za inną 
odmianę Vice-Hoi zobowiązano się kontrak­
tem zapłacić „dwa łaszty pszenicy, cztery 
łaszty żyta, cztery tłuste woły, ośm prosiąt, 
dwanaście owiec, dwa oksefty wina, cztery 
beczki piwa, dwie beczułki masła, tysiąc fun­
tów snii,, całkowity ubiór i srebrny puharA

Skutkiem takich i tym podobnych cen 
niejeden ubogi rzemieślnik, niejedna szwacz­
ka lub praczka sprzedawszy kilka w szczę­
śliwej chwili kupionych cebulek tulipanowych, 
stawała się zamożną osobą.

Gorączka ta tulipanowa odbiła się na­
wet w dziełach przemysłu i sztuki holender­
skiej. W szystkie m aterye, jak sławne koron­
ki brabanckie. utkane były w deseń tulipa­
nowy, a płacono za nie ogromne sumy. 
W obrazach malarz) uolenderskich ówczes­
nych, jak V erendaela, H uysum a, V erleta, 
Hayermannsa, de Heena i innych , wszędzie 
widzisz tulipany.

Ale wreszcie zakończyła się gra nie­
szczęśliwa. Niejeden spekulant nie dostawił 
oznaczonej liczby cebulek, inny nie m ógł ich

dostarczyć na czas —  gdy przyszło do zrea­
lizowania zawartej ugody, płacono różnice, 
przenoszące niekiedy cały m ają tek  dostawcy. 
Powstawały ztąd k łó tn ie , bójki , zabójstwa 
i t. p. Tout comme chez nous.

Stany generalne Hollandyi widz ąc zgu­
bny wpływ tej spekulacyi zgromadziły się 
27 kw ietnia 1637, aby wydać prawo zaka­
zujące zawierania kontraktów na tulipany-

Uchwała ta wytrzeźwiła handlującyc , 
ceny zaczęły gwałtownie spadać i teraz ,°" 
piero poznano, że pieniądze, rola, dom, m 
wentarz, któremi kilka cebulek tulipanowym 
zapłacono, więcej warte, aniżeli kwiat modny.

Ten szał tulipanowy, ta mania POOP1" 
sywania kontraktów na istniejące ty o w 
fantazyi kupca cebulki, w reśce niedotrzymy­
wanie" ugody, spadek ceny tulipanów 11. d. 
czyż to nie powtórzyło się za naszych cza­
sów m utatis m utandis ? Ale mundus vult

Po zdetronizowanym tulipanie były 
przez pewien czas w modzie jaskry azya- 
tyckie (■ranunculus asiaticus), czyli z łacińska 
zwany ranunkuły i zawiłki (anemone). i  an°" 
wanie ich trwało krótko i nie doprow adziło  do 
ogólnego popytu a ztąd i do cen wysokich.

Nierównie szerszy i trwalszy rozgłos 
zyskały dopiero hijacynty. Już w r. 1614 
znano w Niemczech trzy odmiany tego pięk­
nego kwiatu, nie zdołano mu jednakowoż 
zapewnić wielkiego rozgłosu, a to niezawo­
dnie dla tego, że nie umiano się z nim jesz­
cze obchodzić należycie. Dziś zajmują się 
koło Berlina na wielką skalę upraw ą hija- 
cyntów i produkują wcale niezłe cebulki, 
chociaż nie dorównają odo nigdy w dobroci 
cebulkom z Harlemu. Ojczyzną rozgłośnej 
kultury hijacyntów była i jest do dzisiaj 
Hollandya, a mianowicie Harlem.

Ale epoka stanowczego tryum fu hija-

I cyntu rozpoczyna się dopiero na początku 
( zeszłego stulecia, gdy przypadkiem wzrósł 

hijacynt z kwiatem, a raczej koroną kw iato­
wą podwójną. Pierwszym  szczęśliwcem, obda­
rzonym  przez nieba takim okazem, był n ie ­
jaki P io tr Foerhelm. Rył to wielki lubownik 
kwiatów, ale zarazem i surowy este ty k ; każdy 
pęczek kwiatowy, nieforemnie zbudowany, 
padał pod jego rękę. Z bólem serca, ale w ierny 
swej zasadzie, m usiał uszczknąć także pączek 
z pięknego pod każdym innym  względem 
hijacyntu. Z powodu słabości nie m ógł n a ­
stępnie doglądać swego ulubionego ogródka
i ta jego słabość uratowała hijacynt od cał 
kowitego zniszczenia, a jem u zgotowała sła­
wę i zamożność. Przez czas choroby właści­
ciela rósł bowiem nasz hijacynt swobodnie 
dalej i w ydał kw iat podwójny.

Pow stał na nowo popyt ogrom ny za 
hijacyntam i podwójnemi, cena ich jednako­
woż, choć dość znaczna, nie dorównała n i­
gdy cenom tulipana w szesnastem stuleciu. 
Pierwsza ta odmiana, nazwana przez naszego 
P iotra M ary, jak też dwie następne, jakie 
mu się udało wypielęgnować, "zmarniały. 
Czwarta, zwana ILing o f  Great JBrittania  do 
dziś dnia hodowaną bywa w Hollandyi.

W pierwszych czasach płacono jeszcze 
dość znaczne sumy za h ijacy n ty ; tak np. za 
A d m ira ła  L iefken  zapłacono 4.900 złotych 
holendersk ich ; za L ’ophir 2.000 złot. hc 
Gdy zaś w połowie ośmńastego wieku liczba 
odmian znacznie wzrosła, spadała coraz bar­
dziej cena cebulek h ijacyn tow ych ; zawsze 
jednakowoż piękne i doborowe są dość dro- 
gie a w każdym razie cena ich jest wyższa 
od tulipanów, które też nietylko kształtem  
ale i zapachem przewyższają.”

Inne kraje jak Francya, Anglia, Niemcy 
zajmują się także obecnie kulturą hijacyntów, 
ale Harlemowi co do dobroci cebulek i oka-
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przeszkodą, bo od pewnego czasu wy­
pływ a na wierzch demoniczna postać 
generała Ignatiew a, który jak się zdaje 
post tot discrimina rerum  pogodził się 
z myślą dalszego służenia Rossyi i 
odzyskał łaskę u dworu. Byłaby to 
zm iana niekorzystna dla Rossyi a je ­
szcze więcej dla Europy. W sztuce 
intrygow ania Ignatiew  ma niezawodnie 
stanowczą przew agę nad hr. Szuwa- 
ło w em , ale czy zyska na tern repu- 
tacya dyplomacyi rossy jsk iej, jeżeli 
sztuka ta  stanowić będzie m iarę uzdol­
nienia. Niedawno jeden z poważnych 
członków parlam entu angielskiego w y­
raził się o rossyjskiej akcyi dyplom a­
tycznej w sposób , jak gdyby świat 
m iał do czynienia z prostym i szalbie­
rzami. Uniesienie poważnego lorda, 
lubo dla formy skarcone nawet w sa­
mej Anglii, spotka się wszędzie z po­
błażliw ością, gdyż system dyplomacyi 
Ignatiewowskiej w czasach przedw o­
jennych  w Stambule praktykow any, 
m usiał obudzić nie już samą niechęć 
lecz oburzeń1'-1

Delegacye Wspólne.
*f* W i e d e i l ,  21 marca. (Koresp. 

Gaz. Lwowskiej.) Delegacja austryacka od­
była dziś dwa posiedzenia, poświęcone dal­
szemu ciągowi i dokończeniu obrad nad pro­
jektem  rządowym o kredycie nadzwyczajnym 
w ilości 60 milionów. Dziś przeto w austrya- 
ckiej delegacyi rozstrzygnęły się losy tego 
projektu, rozumie się, że w duchu przychyl­
nym  rządowi wspólnemu, jak przewidywano 
w piśmie Waszem i jak, że tak powiemy, 
inaczej być nie mogło, jeśli parlamentaryzm 
nie miał zejść ad absurdum, jeśli m iał nie 
stanąć w sprzeczoości z powagą monarchii. 
Opozycya nie poszła wprawdzie za radą Wal- 
terskirchena, aby wobec niewątpliwej pew no­
ści uchwalenia kredytu złączyła swe głosy z 
głosami większości dla nadania uchwale tein 
większego na zewnątrz znaczenia; uchwała 
przyzwalająca kredyt zapadła 39 głosami prze­
ciw 20 głosom ; mimo to powiedzieć można, 
że opozycya była jedynie dla opozycyi albo 
może dla tem silniejszego wyrażenia pragnie­
nia pokoju, które ożywia tak ludność monar­
chii, jak i sam rząd. .Bardzo znaczącą bowiem 
okolicznością jest ta, że sprawozdawca m niej­
szości przeciwnej kredytowi sam z własnej 
inicyatywy uczynił na rzecz wniosku wię­
kszości to wprawdzie formalne tylko, ale za­
wsze ważne pod względem taktyki parlameu-

załości kwiatów dorównać nie mogą. Harlem 
był i jest do dzisiaj nąjlepszem i niezawod- 
n«m źródłem hijacyntów.

Najnowsze katalogi harlemskie i berliń­
skie wyliczają przeszło 2.000 odmian tego 
pięknego kwiatu.

W  końcu siedmnastego i na początku 
ośmnastego stulecia wzbudzały trzy kwiaty 
ogólne zajęcie, które się i do naszego wieku 
przeciągnęło. Są to gwoździki i łyszczaki (pri- 
m ula auricula) i pierwiosnki (jprimula ela- 
tior).

Ojczyzna gwoździków nie jest dokła­
dnie z n a n ą ; niezawodnie szukać jej należy 
na Wschodzie. Znajdujemy je wprawdzie we 
Włoszech, lecz zdaje się, że to są okazy zdzi­
czałe. Tyle pewna, że kilka odmian naszych 
gwoździków ogrodowych istirało  już za cza­
sów krzyżowych. Pewniejszą jest wiadomość 
o pielęgnowaniu szlachetnych gwoździków z 
r. 1597. W tym czasie miał je otrzymać G e­
rard, ogrodnik nadworny królowej Elżbiety 
z Polski, i usiłował je zaaklimatyzować w 
Anglii. Parkinson w swoim dziełku Garden 
of flowers wylicza już pod r. 1627 pięćdzie­
siąt nowych odmian. Sławnym był w owych 
czasach zakład hodowania gwoździków w 
W estm inster. Właściciel jego Faggy sprze­
dawał gwoździki po jednym  funcie szterlin- 
gów i więcej. Gwoździki należały do najwięk­
szych ozdób magnatów, a za wieniec z kw ia­
tów tych uwity zapłaciła księżna Bevonshire 
sto funtów szterlingów.

Ogólnie modnemi stały się gwoździki, 
gdy znani nam już sławni ogrodnicy holen­
derscy rzucili się do ich uprawy, mianowi­
cie zaś, gdy zrażonej po tulipanowym krachu 
publiczności coś nowego podać było trzeba. 
Odżyła na nowo namiętność ludzka, chociaż 
w innej formie, i pozostawiła nam istniejące 
do dziś dnia świadectwa w pismach.

sami

tarnej ustępstwo, iż zażądał, aby wniosek 
większości pierwszy poszedł pod głosowanie, 
podczas gdy regulamin przepisuje, by pierw 
szym był wniosek mniejszości. Mara pewne 
powody mniemać, że opozycya nie byłaby 
sprzeciwiała się przyzwoleniu kredytu, gdyby 
losy projektu jakiegokolwiek były w skutek 
opozycyi zagrożone, opozycya oponowała, bo 
z góry wiedziała, że pozostanie niewątpliwie 
w mniejszości. Nie zapuszczamy się w kom en­
tarze do licznych mów, choćby tylko dla te­
go, że uocna pora, w której list ten piszemy, 
nie pozwala szeroko się rozwodzić, powstrzy­
mujemy się nawet od uwag o interesującej 
nas najwięcej mowie p. Grocholskiego, którą 
zresztą ocenić należycie będą mogli 
czytelnicy, gdyż podajemy ją w całości.

Pierwsze posiedzenie dzisiejsze zagaił 
prezes T r a  u t t m a  n s d o r f f  o godz. 11 min. 
25, polecając, odczytać protokół z posiedze­
nia wczorajszego, który przyjęto bez zarzutu.

Poczem przystępując do porządku dzien­
nego, udziela prezes głos del. G r o c h o l s k i e ­
mu,  którego przemówienie w przekładzie z 
stenogram u jest następujące :

Równie wniosek większości jak wnio­
sek mniejszości komissyjuej, wychodzi z za­
łożenia, że z stosunków powstałych na pół­
wyspie bałkańskim zagraża ważnym in tere­
som monarchii austryacko - węgierskiej nie­
bezpieczeństwo. Oba wnioski przypuszczają, 
że monarchia może znaleść hę  w położeniu 
koniecznej obrony tych interesów i odwoła­
nia się w tym celu do siły zbrojnej. Różnica 
między obu wnioskami polega tylko na tem, 
że podczas gdy wniosek większości z pe- 
wnemi zastrzeżeniami chce przyzwolić rzą­
dowi żądany przezeń na tę ewentualność 
kredyt w ilości 60 milionów złotych, wnio­
sek mniejszości zmierza w takim wypadku 
tylko do udzielenia rządowi votum  zaufania, 
odmawiając mu żądanego kredytu. Jest. zaś 
wczoraj powiedziano tu (Giskra), że mie­
szczące się w wniosku mniejszości votum  
zaufania należy pojmować cum grano salis, 
trzeba mi odpowiedzieć na to, że nie mogę 
pojmować go inaczej, jak go widzę w druku. 
Oświadczenie, które nadto zawarte jest w 
wniosku mniejszości —  pan prezes zechce 
wybaczyć, że czytam, ale chodzi mi o do­
słowne zacytowanie, bym nie cytował m yl­
nie — oświadczenie, że „w razie nieprzepar­
tej i n ag ie j konieczności odwołania się ce­
lem obrony interesów austro-węgierskich do 
siły zbrojnej wypadałoby natychm iast do 
starczyć wszelakich niezbędnych na ten cel 
środków w pełnej mierze, i że patryotyzm i 
ofiarność ludności i jej reprezentacyj konsty­
tucyjnych przyzwoliłyby je też bezwarunko­
wo i bez w ahania’1 — oświadczenie to jest 
czemś, co się rozumie samo przez się, co 
żadnej zgoła nie ulega wątpliwości i co 
przeto tutaj wcale nie wchodzi w rachubę. 
Różnica przeto między obu wnioskami jest 
tylko ta, którą tu wyłuszczyłem.

Pojmowałbym zas, gdyby mówiono: 
nie widzimy, iżby były zagrożone ważne 
interesa monarchii, i dla tego nie przyzwo­
limy żądanego kredytu. Pojmowałbym, gdy­
by utrzym yw ano: prawda, że są zagrożone 
interesa monarchii, ale mniemamy, że z ja- 
kiegobądź powodu nie można bronić ich 
przez odwołanie się do siły zbrojnej, i dla 
tego nie przyzwolimy żądanego kredytu. Poj­
mowałbym też, gdyby twierdzono : ważne 
interesa monarchii są wprawdzie zagrożone 
i nie wykluczamy konieczności odwołania się 
w ich obronie do siły zbrojnej, ale nie ma­
my zaufania do kierownictwa naszych spraw 
zagranicznych i dla tego jak na teraz nie 
przyzwolimy żądanego przezeń kredytu. Ale 
twierdzić, że są zagrożone ważne interesa 
m onarch ii; uznawać, że może nastąpić ko­
nieczność odwołania się w ich obronie do 
siły zbronej; oświadczać, że się ma zupełne 
zaufanie do kierownictwa spraw zagranicz­
nych, —  a z tem w^zystkiem odmawiać żą­
danych przez toż kierownictwo niezbędnych 
w razie koniecznego odwołania się do siły 
zbrojnej środków ku należytemu wyzyskaniu 
siły zbrojnej —  oto, co mi się wydaje rażącą 
sprzecznością. Jakżeż można mówić, że się 
ma ufność, iż nasze ministerstwo spraw za­
granicznych w tych czasach krytycznych, 
gdy chodzi o żywotne Liemal warunki  bytu 
m onarchii, pokieruje sprawami należycie, je ­
śli się nie ma ufności, że to samo m inister­
stwo użyłoby zażądanpgo kredytu, gdyby mu j 
go przyzwolono, tylko w sposób właściwy ?

W yznaję, że wniosek mniejszości, jak 
go tu widzimy w druku, wydaje mi się ra­
czej być votum  utnośei dla rządu rossyjskie- 
go, niż dla naszego m inisterstwa spraw za­
granicznych. Albowiem kłaść nacisk, kłaść 
nacisk w pierwszym rzędzie, na otwierające 
się z kongresem widoki pokojowego załatwie­
nia kwesty], odnoszących się do interesów 
monarchii austro - węgierskiej, znaczy przy­
puszczać, że rząd rossyjski na kongresie po­
wodować się będzie zasadami słuszności, spra­
wiedliwości. a nawet życzliwości dla naszej 
monarchii. Nie wątpię, owszem mocno jestem  
przekonany, że wniosek mniejszości bynaj-

pozostame

W

mniej nie ma mieć takiego znaczenia, ale nie ; tęgi, dopóty ono zawsze
mogę oprzeć się obawie, że możnaby m u , groźnem.
takie przypisać znaczenie. A ponieważ pod ! Jeśli tedy zapytacie mię i ,,, 
żadnym warunkiem nie mógłbym uchwalać ; gdzież , jeśli nie na półwyspie bałkj® ^
votum  zaufania dla rządu rossyjskiego, więc j wypadałoby starać się o przywTró«enie ^
już z tego powodu nie mogę głosować za j rzonych stosunków potęgi w interesie ^  
wnioskiem mniejszości. i n archi i austro-węgierskiej, nie zawaha® u

! ’ -’ 1 ’ ’ 1 W i s ł ą !  W  k ra J aj :,Oo się tyczy zaś votum  zaufania dla j odpowiedzieć n a d
urz§u 
s k i6

rządu naszego, w rozbiór tej kwestyi zapusz- ; p o l s k i c h  , p r z e z w a n y c h  z 
czać się tu nie myślę. Wszakże rząd nie żada -z a c h o d n i e m i c a r a t u  ro  s s y j s -  . Jit. 
nawet takiej uchwały. " " j g u  b e r u T a  m i ! Wiem, że możnaby ®‘ L

Głosując przeto za wnioskiem większości U zuc‘ć, ^  mówię to jako Polak i dla ' 
komisyjnej, musiałem zadać sobie pytanie: j zo Prag n§ oswobodzenia Polakow z p°1 jei 
jakież to są owe ważne interesa monarchii, i ^ owan,a rossyjskiego. Nie przeczę, pa ^  

i półwyspie Bałkań- 
-•^ońcfwn a dla kto- . . .  , , , J

odwołać sie i  ̂- doIegat austr.yacki, najzupełniej sff®

którym  z wypadków na półwyspie Bałkań- i ^ or^Ł,° Pra§°^ oswobodzenia Polaków U  „ 
 a . „:-i :_________ 1 _ ..i: \ pauowama rossyjskiego ; tu atoli przemaw^

nar.
skim zagraża niebezpieczeństwo, a dla
rych obrony wypadłoby może o i f l  , , -  - , .— -. . -
do siły zbrojnej? Prawda, że J . Eksc. p a i  i obow'Szku sp rezen tow ania  interesów 
m inister spraw zagranicznych nie wyłuszczył n s^ hl1 ^ s t r o  - węg.erskiej. Czyżby oto • 
nam swojego o tem zapatrywania, co tłóm a- i nose ’ że mteresa “ anarchii s c h e d i0 
czy się tem, że jesteśmy w przededniu k o n - i z P i n i a m i  Polakow, m .ała stan 
gresu Ale posiadamy nader ważną emineya- : P o z b ę d ę  w zdązanm do .eh przeproW* 
cyę rządu, która dla mnie przynajmniej wy- i n,a ? ° ^ z o * 8zem na identyczności ® ,
starcza zupełnie za określenie tych interesów. I™  monarchii z interesami i pragniej 

1IT r  , , . . T , . , , . • . • , Polakow me polega rękojmia tem łatwiej0
W austriackiej Izbie poselskiej os w i ad- g0 przeprowadzenia ich i zabezpieczeni*1 • 

ezył rząd w dniu 19 lutego w odpowiedzi na Zważywszy, panowie, wszechstro®j
interpelację p. G.skry, ze niektórych stypu- ; stosunkj dzisiejsze," przyznacie mi, spodfj 
lacyj co do podstaw pokoju kazanłyokiego . wam ^  , łuszuośc: w moich twierdzenia®* ’ 
czy sanstefanskiego  ̂ bo me wiem, ja k b y : podzielicie przekonania moje. Spojrzyjcie ■ 
go właściwiej nazwać —  nie może pogodzie m , Gdzież indziej możnaby myśleć o 
z interesam i monarchii austro-węgierskiej, i ; wrógeniu zburzonych na niekorzyść w0®1 
ze te stypulacye mogłyby pociągnąć za sobą i (,^jj Wypadkami wschodniemi stosunków P 
przewrót w stosunkach potęgi na niekorzyść j (.„„j ?
monarchii. Oświadczenie to pod względem wy- j ^  ponieważ tu toczą się rozpraw i,
razistosci mc nie pozostawia do zyczenia, z wła- j  za£adai)ym przez rza(j kredycie 60 - ®1 i 
szcza gdy się zważy z stanowiska rządu pe- > now‘yHJł przeto poczytuję sobie za pm*°jt

obowiązek dodać, że wedle mojego 
polityka c. i k. rządu powinna nie spus®c® 
z oka tych uwag wtedy także, gdyby k°uL 
cziiość wymagać miała odwołania się d ° s i  
zbrojnej ku obronie i ku przeprow adź1̂
ważnych interesów monarchii. Gdyby vV

wną słuszną oględność w enuncyacyi rzą­
dowej, nakazaną względami na niedaleki 
kongres.

Autentyczny tekst zawartego w San 
Stefano między Rosyą a T urcją  pokoju do­
tychczas nieznany nam wprawdzie, ale, jak 
dziś rzeczy się mają, nie można wątpić, że 
niema w nim żadnych takich zmian w po­
równaniu z pierwotnym preliminarzem po- ; się. iż z góry" skazano by monarchię na to, £  
kojowym, któreby zdolne były nakłonić rząd i byłaby zwyciężoną naw et wtedy, gdyby W 
do cofnięcia czegośkolwiek z tego oświadczę- l zwycięską. Albowiem akcja  taka prawdop _ 
nia złożouego w Izbie poselskiej. j dobnie nie osiągnęłaby przywrócenia zburtó'

Obawa, którą wyrazić się ośmieliłem j nyeh stosunków potęgi, o co wszakże S 
w tej wysokiej delegacji w grudniu roku wnie chodzić powinno, a więc też 0, 
zeszłego, że wojna rossyjsko-turecka poeią- j interesa monarchii austro-w ęgiersk iej P0*1

i
kim razie myślano ograniczyć akcję 
wą na sam półwysep bałkański, obawiał®;,.

gnie za sobą przewrót w stosunkach potęgi 
na niekorzyść monarchii austro - węgierskiej, 
rzeczywiście przeto się ziściła. Turcya obez­
władniona i nominalnie tylko pozostaje jesz­
cze państwem europejskiem. Ludy słowiańskie 
na półwyspie bałkańskim , lubo dotychczas 
pośrednio tylko pozostają pod rządami ros- 
syjskiemi, są jednak pod tem panowaniem, 
a to panowanie opiera się nietylko na piś­
miennych stypulacyach, lecz i na pokrewień­
stwie. Opiera się także na tradycyjnych sym- 
patyach tych ludów dla Rossyi, na sympa- 
tyach, które wojna podjęta przez Rossyę ja ­
koby w celu ich oswobodzenia, tudzież krew 
obficie przy tej sposobności rozlana tylko 
jeszcze powiększyć i ustalić musiała. Rossya 
olbrzymi uczyniła krok ku rozszerzeniu swe­
go panowania nad ludami slowiańskieini. P rze­
w rót w stosunkach potęgi, który ztąd po­
wstał, jest pod każdym względem w najwyż­
szym stopniu niebezpieczny. W tyra prze­
wrocie europejskich stosunków potęgi spoczy­
wa dla naszej m onarchii .jądro sytuacji dzi­
siejszej. Wszystko inne wobec tego na drugi 
plan schodzi.

I  z nieprzepartą logiką narzuca się py­
tanie : Cóż czynić monarchii wobec tego
w szystkiego? Jak  i gdzie zdążać jej do przy­
wrócenia tej zburzonej równowagi europej­
skiej ku obronie swoich interesów żywotnich? 
Ze o przywróceniu panowania tureckiego na 
półwyspie bałkańskim mowy być nie może, 
pewnie to rozumie się samo przez się. Nikt 
w Europie nie pragnie przywrócenia tam 
niedawnych jeszcze stosunków. N ikt uie za­
zdrości Słowianom półwyspu bałkańskiego, 
że ustały tureckie nad niemi rządy. Ale na­
wet dalej p ó jd ę , wyrażając mniemanie, 
że żadna zmiana stypulacyj zawartych mię­
dzy Rossyą a Turoyą sama w sobie niezdolna 
przywrócić zburzonych stosunków potęgi na 
korzyść monarchii austro-węgierskiej. Wpływ 
rossyjski zawsze pozostanie decydującym na 
półwyspie bałkańskim a ludy słowiańskie 
tamże uległy pośrednio czy bezpośrednio je­
śli nie panowaniu rossyjskiemu, przynajmniej 
wpływowi R ossyi, która potrafi go wyzy­
skać.

Nie twierdzę bynajmniej, iżby owe sty ­
pulacye były przeto obojętne dla naszej mo­
narchii, iżby nie wypadało starać się o zni­
szczenie ich w naszym interesie ; ale śmiem 
twierdzić, że żadna ich zmiana niezdolna zu­
pełnie zabezpieczyć interesa monarchii przed 
owemi niebezpieczeństw am i, które natural­
nym sposobem rzeczy będą musiały wyni­
knąć z nowo powstających na półwyspie bał­
kańskim stosunków. Za pomocą zmiany sty­
pulacyj pokojowych można przeto w najlep­
szym wypadku osiągnąć tylko tyle. że sto­
sunki na półwyspie bałkańskim przybrałyby 
charakter dla monarchii austro-węgierskiej 
mniej niebezpieczny. W zupełności niebez­
pieczeństwo to usunąć się nie da, i dopóki 
nie będą przywrócone zburzone stosunki po­

siałyby zawsze niezabezpieczone.
NakoDiec pozwolę sobie jeszcze wyp°- 

wiedzieć, że bynajm niej nie oczekuję potw*®' 
dzenia moich zapatryw ań i tw ierdzeń Pri®

| J. Exeel. pana m inistra spraw zagrańicznyG*’
ani też tego prowokować n i e  myślę. Owszerfk
umiem najzupełniej ocenić oględne m ileź. 
nie nakazane mu stanowiskiem. Moim at®1 
obowiązkiem było wypowiedzieć w własne® 
i w rodaków moich imieniu nasze przekc' 
nania w tej tak krytycznej dl i interesów ®0' 
narehii chwili.

I>el. B a r  e u t h e r  zadowolony z dotyc^  
czasowej polityki m inistra sp: aw zagrani^ 

li, która była polityką z d r  wego rozu®!! 
zkiego, przy gania ministrowi, że stra® 

dotychczasowy swój spokój i cażądał kredyt 
60-ini!ionowego. Mówca pyta: na co? 
może dla aneksyi Bośni i Hercegowiny? Tf 
„ciekaw ych11 narodowości słowiańskich dosf1' 
już mamy w Austryi, nie potrzeba na ni ^  
bytku nowych, pozbawionych wszelkiej 
bzaeyi. Aneksya tych prowincyj sprzęci"'® 
łaby się też godnej uznania polityce doty®1' 
czasowej, której celem, wedle własnych ja^°- 
by słów hr. Audrasego uie miała być af  
okupacja ani aneksya. Nie mając w nowszy1', 
eunncyacyach m inistra żadnych pozytywny*^ 
wyjaśnień co do znaczenia za. ądanego ^re'  
dytu, nie można przypuszczać nic inneg®
jak tę aueksyę, na którą mówca kredytu ®

nyeh
ludz

iwo®'
przyzwoli.

Del. F l u c k  przemawia za przy^ 
niem kredytu ku przeprowadzeniu interes0 
austryackich nad Adryatykiem, polegający1 
na aneksyi Bośni i Hercegowiny Mówca r° 1 
wija zaraz program rządowy dla tychże p1 
wincyj, czytając wszystko to z maniiskryP^J 
nie pytając o napomnienie prezesa, ’̂ e E 
gulainin nie dozwala odczytywać prze® 
wień.

De!. T o m a s z c z u k  nie może przyz ■„
iić kredytu, dopóki nie będą autentyc 
zdeklarowane te interesa monarchii, 
kredyt ma służyć. Kredyt zażądany nie

zn® 
który®

wy-ai vu y v ijucb .oiunjo. — . -r
starcza wprawdzie na prowadzenie V. 
ale aż nadto wystarcza na stworzenie s?w j f b i i i f  c a a  u  ii  s ł w  u  rzi t j  „

cyj, którym towarzyszyłyby najsmutuiejsZ 
zjawiska. Przechodząc do krytyki prze®0' 
wień za kredytem, znajduje mo -ca w 
Grocholskiego sposobność do por iwnaifia^u2
siejszego położenia T urc ji z położeniem 1 
ski za czasów pierwszego rozbioru. Pier"®*;
cios.

'p o i ' 
■wszy

który sp ad ł na Polskę i doprowadził 0 
jej podziału, by ł właściwie w ym ierzony Pr *a 
eiw  T u rc ji .  Czy jed n ak  dzi siaj cios 
ey na T u rc ję , k tó rą  rozbito i k tó rą  Grocbp 
ski chce pozostaw ić w ręku Rossyi, spodzi 
w ając się ztąd odbudow ania Polski, T7jecZŁ  
w iście w yjdzie na korzyść Polsce, o te 
rnowrna bardzo pow ątpiew a. Rossya z " '/  
nie w ypuszczać z rąk  n ic z tego, co raz P° 
s ia d ła ; dla tego ani n a  krok n ie  cofnie _sJ? 
ni w Polsce ni na półw yspie Bałkański®- 
Z resztą nie znajdzie się też pew nie n ikt, k® '



$  chciał rekonstruować zgruchotaną Tureyę. 
radzi jednak mówca Austryi uczestniczyć 

iUPach, stanowczo oświadcza się przeciw 
^eksyj Bośnii i Hercegowiny, lubo wątpi, 
ZJ Austrya uchroni się tego. Co do Bułga- 
Hi szersze czy ciaśniejsze granice jej są 

pojętne dla monarchii austro-w ęgierskiej; 
<uno utworzenie tego księstwa jest dla Au­
ty i niebezpieczne; a ponieważ temu nikt 
18 zapobieży, przeto oświadcza się też mow- 

k przeciw kredytowi, gdyby celem jego by- 
, .Przeszkodzić utworzeniu księstwa bułgar- 
, lego. Mówca wyznaje, ie  szukał pobudek 

[ i°  glosowania za kredytem, ale ich nie zna- 
r z‘ w niczem.
{ i Del. T e u s c h l  pochwala politykę hr.
"a i asseg° i w ufności, że polityka jego na- 

(Hl l -  , • . ■ - • ----- 'j ta^ze będzie dobra, przyzwala mu kre- 
gre\  by mógł zbrojnie wystąpić na kon-

tred Streeruwitz oświadcza się przeciw 
wja ’> aby nie dać sposobności do przy- 
przSZezania sobie łachmanów z zgniecionego 
hośeZ- Rossy§ „chorego człowieka.11 Nabytek 
i * '  1 Hercegowiny wcale nie byłby pożą- 

y> skoro Austrya poza granicami swemi 
g0 flla żadnego posłannictwa cywilizacyjne- 
Uaj łUz dlatego, że nie posiada do tego ani 
. .Szytych zasobów pieniędzy ani inteligen-

s2o. .Del. W e e b e r  nawet z rezolucyi mniej- 
krerT wy wodzi konsekw encję przyzwolenia 
f?ir ^ U' W niosek mniejszości komisyjnej i 
że l0j 6k większości są tak z sobą pokrewne, 
dzi^ J  większość nie zdołała przeprowa- 
Hare ,sWeg° wniosku, możnaby śmiało bez 

gję na zarzut niekonsekw encji gło- 
^ ac za wnioskiem mniejszości. Rzecz głó- 
W  m*e®ci si§ w obu wnioskach, t. j. votum  
Pa ? Qia’ Ddko że mniejszość nie dochodzi 

■ r°dze swej do ostatecznej konsekwencyi, 
\T(,„ przyzwolenia kredytu, za czem mo- 
Wy Wilnem zaakcentowaniem konieczności 

k p i e n i a  przeciw Rossyi, przemawia. 
jjjt .D el. Ku ra n  da  w krótkiem  przemówie- 
r 1 krytykuje najprzód Jcsięgę czerwoną, za- 

ze kończy się właśnie tam, gdzie 
dl/ y a a  się najważniejszy okres kwestyi wseho- 

J?l' Co do kredytu, obawia się aneksyi Bo-
d z i
^ . 'i  i Hercegowiny i dla tego głosować bę- 

16 przeciw kredytowi.
, Del. G r e u t e r  oświadcza się za przy- 

cleniem kredytu, ale nie za uchwaleniem 
J j . w zaufania, Panslawizm rzeczywiście 
„ Pieje, ale nie w Moskwie, lecz W iedniu, 

t° w grawitacyi ludów słowiańskich w 
^Pstryj ku zagranicy. Cytując Fadjejewa, de- 
Błaan® 1110vvca, że Rossya objęła tylko po- 
ta słów** Austryi eo do oswobodzeuia świa- 
Rossv lai ŝkiego. Dwom ideom zawdzięcza 
zmów* SWe Powodzenie: prawosławiu i slawi- 
Wręgz1' ^-Psfrya nie pojmuje tego, tu bowiem 
ńe i brzeciwi .ie wydano ustawy antikośc-iel- 
że n przyeiska się Słowian do muru, co mo- 
prz^ ? '? g n ą ć  -ta sobą upadek muru, tak że 
w 'jj -lskany i przyciskający razem wpadną 
bple czyhaj cej za murem Moskwy. Podo 
1°Wał^ P°Dlyc'2 zagranicznej Austrya speku- 
Wob a na bezwyznaniową Turcyę, co atoli 
tam, w wybituie religijnego ducha ludów 
Wea Dzy°b było spekulacją fałszywą. Mo­
ich t,()ragnie, -aby A ustrya zadowoliła swo- 
sza °w>an i znalazła w tern najbezpieczniej­
si-. * ar° wriią przeciw panslawizmowi. Gdyby 
gres Pdrassy udał się do Berlina na kon- 
spos ?. świadomością, że jest tłómaczem u- 
Zadan ^ wszystkich ludów austryackich, 
Wa ; ,le Jeg° byłoby zaprawdę łatwiejsze, sło- 
tegQ potężniejsze. Powiedziano tu, że dla 
fa n ia ^ i  y *jr. Andrassem u wotum zau- 
ków t  Przyr-żynił się do ustalenia stosun- 
teg0 Psly tucy jnych ; ale otóż właśnie dla 
z a u f ^ w e a  nie może obdarzyć go swojem 
jest 1?DQ’ b° konsekwencyą tego systemu 
że w f ro?zu ri Fadjejewa. Powiedziano , 
dy sj ('hwili niebezpieczeństwa wszystkie lu- 
4 n str° ^ lah 8k ip o ś w ię c i ły b y  wszystko dla 
te p yP Mowba przyjmuje z zadowoleniem 
hajaeC! ebhe dla Słowian wyrazy, przypomi- 
czgl ’ ze w roku 1866 pewien inny lud iua- 
Wał b.°sląpił, gdy legion węgierski znajdo- 
S*°fiYrn W ?b°z‘e nieprzyjacielskim z wynie- 
SarZow- °}iyzem przeciw panu swemu i ce- 
się (Huczne brawa). Mówca spodziewa 
'VszystF °uU ^  Allstryi ku zadowoleniu 
ście u, lfib ludów, w czem pomyślność i szczę- 
fauia °Uarchii. W racając do kwestyi zau- 
hiH j’ nin może go wotować hr. Andrasse- 
rHdow>‘^ Wn°si o proste podjęcie wniosku

Kut
ho

TńSoi n a  w n’osek delegata kardynała
Hae zamknięto dyskussyę i odroczo-

hego, nals: y obrad do posiedzenia wieczor-

^zipjeR^ s'e<̂ zeilie to rozpoczęło się o go- 
^°dobuie ^ j 11- wobec bardzo tłumnie, 
D~’ Jab za dnia, zebranej publiczuo-Sei
, - > która teraz naw et zapełniła I0'-?
hworska. . ■ „ łns

W  dalszym ciągu kre-
wiowcy g en era ln i: del. H erbst p r  r  b s t

ytowij del. Stiss za kredytem. D ■ .
Poświęcił znaczna część mowy *3a a w
S i c e  z Greuterem i Walterskirchenem, _
innej części wykazywał, że w i ę k s z o ś ć . , ^  
^ j ą c a  się za kredytem tak jest p bwajy 

zapatrywaniach, iż  o znaczeniu _ 

G a z e ta  L w o w s k a  i  ^ n ia

w duchu zgodności z wnioskiem rządowym 
ani myśleć nie można. Nakoniec zwalczał 
mówca wniosek ten, a względnie wniosek 
większości z stanowiska finansowego. Del. 
8 ił s s zaś mało przywiódł w obronie wnio­
sku , dając raczej historyczny pogląd na 
rozwój sprawy wschodniej, począwszy od cza- 

| sów przed wojną krymską.
! Po obronie wniosku mniejszości przez 

sprawozdawcę jej del. S t u r m a ,  zabiera głos 
m inister spraw zagranicznych hr. A n d r a s s y :  
Wśród zwykłych okoliczności rząd często 
znajduje się w położeniu, że wypada mu 
przed głosowaniem wyłuszczyć rnotywa swo­
jego p ro jek tu ; wśród okoliczności zaś towa­
rzyszących obradom niniejszem, ja  w tem  po­
łożeniu się nie znajduję; zwłaszcza że już 
na poufnych posiedzeniach z całą dozwoloną 
otwartością motywa te wyłuszczyłem. Dla 
tego nie sądziłem wcale, iżby mi tu głos 
zabierać wypadło. Jakoż jedynie dlatego, 
że podsuwano projektowi inne motywa i 
inne cele od tych, które ja przedstawiłem, 
trzeba mi zabrać głos i zastrzedz się przeciw 
temu. A przy tej sposobności odpowiem na 
niektóre oświadczenia. J. Escel. p. Giskra 
mniema, że zaniedbałem wymienienia tych 
warunków pokoju, dla których niedopuszcze­
nia mamy zamiar poświęcić krew i mienie 
ludności, a z tąd obwinił mię o tajemniczość. 
Tego zarzutu wcale byłbym się nie spodzie­
wał. Powiedziałem wszystko, co powiedzieć 
było można, ubrawszy słowa moje w formę 
dozwoloną. P- Giskra porównał mię z Tal­
leyrandem , który trzymał się zasady, że na 
to dana człowiekowi mowa, aby ukrywać 
myśli. Jeśli tak, pytam tedy pana Giskrę, 
czy Talleyrand przed kongresem wiedeńskim 
byłby mu odpowiedział na tyle zapytań, kto- 
rem i’ on mię zarzucał. Talleyrand pewnieby 
nie był odpowiadał, jak ja  to uczyniłem . A 
jeśli mimo to jeszcze jestem  Talleyrandem, 
p. Giskra powinien był wiedzieć, że nie na­
leży zadawać mi zbyt wielu [' ważnych pytań. 
Jakoż są pytania, które znosić będę na sobie, 
ale nigdy na uic odpowiadać nie będę. Dalej 
zwraca się minister przeciw kumulatywnym 
zarzutom o zmianie frontu i t. d., stw ierdza­
jąc, że słowa jego wypowiedziane w kom isji, 
telegraf rozniósł po całym świecie, a nikt 
nie dopatrzył się w nich zmiany frontu. Na 
takie zarzuty mogą zdobywać się tylko ci, 
którzy z góry postanowili głosować przeciw 
projektowi, a potem dopiero szukają upozoro­
wania tego głosowania. Sprawa kredytu — 
kończy m inister —  ma jądro swoje w pyta­
niu, czy konstytucyjna w olui częściach mo­
narchia ma pozostać tern samem wielkiem 
mocarstwem, jakiem była za czasów absolu­
tnych. Trzeba było się spodziewać, że na 
pytanie to od gór czeskich aż po Adryatyk, 
od wyżyn tyrolskich aż po ostatnie Karpat 
konczyny odezwie się jednogłośne „ t a k ! “ 
W łonie delegacji spoczywają losy projektu, 
mającego owo znaczenie wniosku, który m i­
nister zaleca ku przyjęciu.

Przed głosowaniem del. S c h a u p  ze­
zwala, aby wniosek większości pierwszy po­
szedł pod głosow anie; del. G r e u  t e r  zaś 
cofa wniosek o podjęcie poprostu projektu 
rządowego.

N a wniosek Schiera odbywa się gło­
sowanie imienne Z* wnioskiem większości 
koinissyjnej głosują : B elrup t, Burg , C z a r ­
t o r y s k i  , EDgerlh, Falkenhayn, Fiirstenberg, 
H a rtu n g , H elferstorfer, Koller , K utschker, 
L iechtenstein , R ech b erg , Salin, Schonburg, 
S criuzi, W idinann , W interstein , W rbna, (z 
Izby wyższej); C h r z a n o w s k i ,  Ooronini. 
C z e r k a w s k i , D u n a j e w s k i ,  Fluck , 
Graf, Greuter, G r o c h o l s k i ,  J a w o r s k i ,  
K a b a t ,  Ktibeek, Langer, Schaup. S m a- 
r z e w s  k i, Stiss, Teuschi, Thurnherr, ks.T hurn, 
Widulicz, W alterskirehen, Weeber, Wegschei- 
der (z Izby poselskiej.) Przeciw wnioskowi 
głosow ali: Bareuter , Demel , G iskra, Gross. 
Herbst, Kellersperg, Klier, Korb, Kuranda, 
Plener, Ritter, Schier, Schóffel. Stohr, Stree- 
ruwitz, Sturm , Tom aszczuk, Wańka ,  Wolf- 
rum (wszyscy z Izby poselskiej.)

Koniec posiedzenia o god. 10 m. 15 — 
Następne ju tro  o godz. ? wieczorem

SPRAWY ZA&MEICZFE
(liwestyu kongresowa.)

Times w osobnym artykule zestawiają ro­
zmaite doniesienia o obecnym stanie kwestyi 
kongresowej i pokojowej. I tak petersbnrgski 
korespondent donosi temu dziennikowi, że 
traktat zawarty w San Stefano, którego ra- 
tyfikacye zostały zamienione dnia 17 b. m. 
w Petersburgu, nazwany jest wyraźnie pre- 
liminaryjnym. Kwestya cieśnin zostanie od­
daną kongresowi do rozwiązania a południo­
wa granica Bułgaryi ma być oznaczoną przez 
europejską komisyę podług narodowości mie­
szkańców kraju. Zaproponowano wprawdzie, 
aby nowe księstwo bułgarskie otrzymało port 
Kavalę nad morzem Egejskiem; skoroby się 
jednak okazało, że takie odgraniczenie sprze- 

. ciwiałoby się zasadzie powyższej albo też z 
i innych względów było Diemożliwem, można-

marca 1878.

by odstąpić od tego projektu. Ten sam pe­
tersbnrgski korespondent donosi także, że opi­
nia publiczna w Petersburgu a jeszcze bar­
dziej w Moskwie uważa ustępstwa zrobione 
Europie przez Rossyę jako zbyt daleko idące 
i upatruje w tern upokorzenie, że Rossya o- 
siągnąwszy swoje zwycięstwa za cenę stu 
tysięcy ludzi ma jeszcze prosić Europę o 
sankcyę. „Książę Gorczaków, mówią dalej 
Times, nie podziela oczywiście tak przew ro­
tnego zapatrywania i trudno pojąć , dlaczego 
rząd rossyjski miałby więcej str. cić na dy­
plomatycznej powadze przez zakom unikowa­
nie traktatu pokojowego kongresowi, aniżeli 
przez podanie go do wiadomości mocarstw. 
Racyonalniejszy powód podaje nam  nasz wie­
deński korespondent. Oto rząd rossyjski oba­
wia się, aby przedłożenie traktatu kongreso­
wi, nie było tłómaczonem tak, że Rossya 
zgadza się tern samem na wszystkie uchw a­
ły pełnomocników kongresowych i aby tym 
sposobem nie pozbawiła się przyznanej jej 
przez inne mocarstwa swobody obstawania 
przy odmieuuem zapatrywaniu. Ale i ten po­
wód po bliższem zbadaniu okazuje się nieu­
zasadnionym. Rossya nie zaprzecza i nie mo­
że zaprzeczać, że mocarstwa podpisane na 
traktacie paryskim mają prawo w edług w ła­
snego zdania osądzić, czy i o ile trak ta t pre- 
lim inaryjny w San Stefano narusza ów układ. 
Prawo to uzna Rossya wyraźnie przez udzie­
lenie mocarstwom brzm ienia warunków  po­
koju i uznaje je dalej przez gotowość wzięcia 
udziału w kongresie, na którym owe w arun­
ki mają być badane niemniej przez ośw iad­
czenie, że omówienie kilku lub wszystkich 
warunków pokoju może się stać potrzebnem. 
Jeśli istnieją pewne artykuły, na których 
zmianę Rossya nie chce pozwolić, to pow in­
na była rychlej zrobić to zastrzeżenie. Rossyi 
pozostaje prawo jak i ryzyko odmowy, ale 
tak jednemu jak drugiemu przedłożenie tra­
ktatu kongresowi bynajmniej nie stoi na za­
wadzie. N ikt nie żąda tego, aby Rossya n- 
znała kongres za najwyższego sędziego swo­
ich interesów, urząd ten tak samo jak  A n­
glia, musi Rossya samej sobie zostawić. Ale 
nie potrzeba też obawiać się, żeby pełnom o­
cnicy kongresowi chcieli zmieniać wszystkie 
klauzale traktatowe lub też odmówić swego 
przyzwolenia nawet na większe^ przekształce­
nie mapy europejskiej, nie można też przy­
puszczać aby pełnomocnicy jedynie dla tego 
jechali do Berlina, aby szukać sporów. Do­
prawdy jeśli Rossya nie ma słuszniejszych 
powodów nieprzedłożenia traktatu kongreso­
wi, to bawi się w złą grę dyplomatyczną, 
gdyż wzbudza nieuzasadnione może podejrze­
nie, że się kieruje głębie;, sięgającemi, ukry- 
temi jeszcze względami.

(Głos francuski o kwestyi bułgarskiej.)
Journal des Debats zastanawia się w 

obszernym artykule nad kwestyami helleńską 
i bułgarską. Dziennik ten obawia się, ie  
kwestya helleńska nie została jeszcze należy­
cie przygotowaną i że Anglia zbyt obcesowo 
z nią wystąpiła. Inaczej postąpili sobie Ros- 
syauie z Bułgaryą. Rossya pracowała długo, 
zanim przystąpiła" do wykonania swego pla­
nu. Dawniej odgrywała Rossya rolę protek­
torki wszystkich chrześcijan tureckich a je ­
szcze w dziesięć lat po wojnie krymskiej, w 
roku 1867 wspierała sama powstanie na 
Krecie. Ale odtąd obrała Rossya inny sy­
stem ; skoncentrowała swoją pracę na pewne 
punkta i narzuciła się na specyalnego obroń­
cę Słowian tureckich. W tedy to Bułgarzy 
nastręczyli się jej jako naród, który nie po­
siada żadnej legendy, żadnych politycznych 
tradycyj i marzeń i żadnego specyficznego 
patryotyzmu. „Bułgarzy, pisze Journal des 
Debats, są bez fantazji i charakteru i nada 
wali się z tego powodu na wyborny niate- 
ryał do adm inistracyjnych, cywilizatorskich 
i innych operaoyj Rossyan. Nadto przedsta­
wia Bnłgarya wielką korzyść z powodu swe­
go centralnego stanowiska u stop Bafkanu; 
nie trudno było nadać jej nieograniczoną 
rozległość, gdyż Bułgarzy są _ wszędzie, od 
Dunaju aż do Archipelagu a ścisłych granic 
Bułgaryi niema nigdzie. Wszystko połączyło 
się na to, aby z Bułgaryi zrobić wyborne 
Darzędzie zniszczenia i rozbicia Turcji a dy­
plomaci rossyjscy w zrozumieniu tego oka­
zali wielką mądrość i zręczność. Główną za­
sługę ma w tern generał Ignatiew. VV roz­
winięciu tej sprawy on odegrał pierwszą ro­
lę. Pierwszy akt został też siluie i zręcznie 
odegrany. Chodziło o kościelne rozdwojenie,
0 właściwą schizmę pomiędzy bułgarskim a 
greckim kościołem już temu lat dziesięć. 
Z początku nie zrozumiano na zachodzie 
znaczenia tej sprawy. Chodziło o to, aby ży­
wioły słowiańskie Bułgaryi oderwać od hel­
lenizmu tak pod względem kościelnym jak
1 politycznym i długą, wytrwałą system aty­
czną pracą przykuć je do Rossyi. Generałowi 
Ignatiewowi udało się odłączyć exarchat buł­
garski od patryarchaiu ekum enicznego; Igna- 
tiew nie wahał się zerwać z Grekami, skoro 
ci okazali się zbyt niezależnymi. Ganiono 
wtenczas generała Jgnatiew a i zarzucano mu 
niezręczność; wypadki przyznały mu słusz­
ność przynajmniej do obecnej chwili. W fer- 
m anie sułtana Abduł Azisa, który uznaje

exarchę bułgarskiego, pojawia się na polu 
kościelnem po raz pierwszy pojęcie Bułgaryi 
w najrozleglejszych grauicach; a to, eo gene­
rał Ignatiew wydarł pełnomocnikom turec­
kim w Adryanopolu , zmuszając ich do pod­
pisania własną ręką nowej mapy Bułgaryi, 
nie jest niczem innem jak polityczną nową 
edycyą i odwrotną stroną wielkiej dyecezy"i 
bułgarskiej. Widzimy z tego, że robota Ros­
syan w sprawie bułgarskiej datuje się od 
dawnego czasu i dokonywała się bez przer­
wy. Młodzież bułgarską tłum nie ściągano do 
Rossyi i wychowywano tam kosztem pań­
stwa. Utworzono osobne kolegia w Odessie, 
Mikołąjewie, Kijowie, aby tam wykształcić i 
zrussyfikować przyszłych urzędników adtui- 
nistracyi bułgarskiej. Nie zaniedbano żadne­
go środka, który obiecywał jaki skutek. Buł- 
garya została zalana rossyjskiemi książkami, 
dziennikami i peryodycznemi pisummi. W 
końcu słowiańskie kom it°ty w Moskwie i 
Petersburgu zrobiły Bułgaryę celem wszyst­
kich swych usiłowań. W szystko to miało na 
celu przygotowanie gruntu na pół wyspie bał­
kańskim. Następnie trzeba było urządzać 
aprosze i wtedy potworzono bułgarskie ko­
mitety powstańcze w Rumun i i ; kom itet cen­
tralny odbywał posiedzenia w Bukareszcie 
pod tajnem przewodnictwem rossyjskiego ge­
neralnego konsula i był protegowany przez 
Bratiana, czy to z grzeczności czy też z za 
ślepienia. Komitety te wysłały już w latach 
1868 i 1S69 oddziały za Dunaj, aby podsy­
cić nienawiść przeciw Turkom i rozniecić 
zarzewie buntu. W idzimy więc, że Rossya 
przygotowała zupełnie inaczej swój plan buł­
garski. aniżeli obecnie Anglia kwestyę hel­
leńską.

(Głosy rossyjskie).
Na zarzuty czynione Rossyi przez dzien­

niki serbskie, odpowiada dziennik rossyjski 
Nowoje W remia : „Serbii zdawało się, że ma 
na pół wyspie bałkańskim odegrać rolę P iem on­
tu. Gzy Rossya dała Serbii kiedykolwiek po­
wód do żywienia takich nadziei ? Ozy B uł­
garzy, Albańczycy i Grecy byliby się zgodzili 
na to i czy Serbia byłaby miała dość siły 
do odegrania roli podobnej ? Serbia spogląda 
z zawiścią i obawą na Bułgaryę. Gdyby serb­
scy politycy zamiast smutnego partykulary­
zmu posiadali , nieco więcej pojęcia o idei 
słowiańskiej, musieliby przyjść do przekona­
nia, że interesa Rossyi nad Dunajem i w cie­
śninach morskich podobnie jak potężna Buł- 
garya na południu, są identyczne z interesa­
mi całego świata słowiańskiego11.

Dzienniki rossyjskie rozprawiają dużo o 
środkach zapomocą których możnaby upoko­
rzyć Anglię. B irzew yja  Wied. mniemają, że 
Rossya nie może w Europie prowadzić woj­
ny z Anglią, gdyby jednak wojna stała się 
nieuniknioną, to teatrem wojuy powinny być 
brzegi rzeki Indus. My — pisze Koln. Z ei- 
tung  —  jesteśm y tego samego zdania i je ­
steśm y przekonani, że Rossya rozpocznie kie­
dyś straszną walkę ze swą rywalką na wscho­
dzie nie w Europie, lecz w Azyi. Ale zara­
zem jest rzeczą jasną dla każdego trzeźwo 
patrzącego polityka, że dopiero po upływie 
wielu lat zdoła Rossya z widokami powodze­
nia rozpocząć kampanię w Indyach wscho­
dnich. Rossyjsko- turecka kampania wykryła 
niezm ierny szereg wadliwości w administracyi, 
in tendanturze i w ogóle w urządzeniach i 
in sty tucjach  arm ii rossyjskiej. N ikt nie w ąt­
pi o dzielności i waleczności żołnierza ros­
syjskiego, ale kampania przeciw Indyom 
wschodnim wymaga jeszcze czegoś więcej. 
K am pania przeciw Turcyi, chociażby nawet 
pod same bram y Stam bułu, jest tylko zwy­
kłą przechadzką w porównaniu z pochodem 
przeciw posiadłościom angielskim w Azyi 
przez góry Hiudu-Jfusz. które są czemś wię­
cej niż Bałkanem. A przypomnijmy sobie 
tylko, ile ofiar i jakich wytężeń potrzeba by­
ło do przeprawy przez Bałkan! Rossyanie 
nie mają drogi żelaznej prowadzącej z Tasz- 
kentu, nie mają też kolei wzdłuż Am u-Daryi 
do Kundus, który byłby najodpowiedniejszym 
punktem  zbornym  dla dwóch arm ij, w ysła­
nych nad jezioro Kaspijskie z Taszkentu i 
Krasnowodzka. Ile kosztuje taki pochód przez 
stepy i pustynie, widzieliśmy w roku ze- 
szłym, gdy generał Łam akin urządził z Kra­
snowodzka wyprawę przeciw Tekińskim Turk­
menom i m usiał wrócić w połowie drogi. 
Rządowi rossyjskiemu dobrze są wiadome 
wszystkie te trudności a cała jego polityka 
w centralnej Azyi jest skierowauą ku temu, 
ażeby utorować sobie drogę do samego serca 
wroga. Wiadomo mu również, że wróg jego 
ma się na baczności i zakłada kontrm iny... 
Kampania przeciw Anglii w Azyi miałaby 
tylko wówczas powodzenie, gdyby Rossya za­
warła silny alians z Afghanistanem  posiada­
jącym na każde zawołanie 50.000 karabinów 
angielskich i 12 dział. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa przeważa w Kabulu 
wpływ rossyjski. M niemamy, że wyprawa 
rossyjska przeciw posiadłościom angielskim 
w Indych wschodnich jest w ogóle możliwa 
tylko tą drogą. Takiego samego zdania jest 
także Anglia. W edług najnowszych wiadomo, 
ści z Orenburga ściąga Emir  z Kabulu woj. 
ska do K andaharu ; jestto groźba zarówn 0



niebezpieczna dla Anglii jakoteż dla Persyi, 
któta na podstawie wyroku polubownego o- 
trzym ała p row incję  Seistan. Obaj przeciwni­
cy mają szerokie pole do hum anitarnej dzia­
łalności w Azyi i interesa icb mogą całkiem 
spokojnie rozwijać się obok siebie ; czyż re­
prezentanci kultury na wschodzie muszą ko­
niecznie zwalczać się wzajemnie ? Zdawałoby 
się. że tak jest istotnie; ale na każdy w ypa­
dek upłynie jeszcze wiele czasu, nim Rossya 
będzie gotową do podjęcia wielkiej wojny w 
A zyi“.

(Z Stambułu.)
Zapewniano przed kilku miesiącami 

pisze 18 b. m. z Pery korespondent Presse—  
że Stam buł będzie widownią najokropniejszej 
anarchii i że Turcy wyrżną w pień wszy- 
stkich ehrześcian, skoro tylko ujrzą Rossyan 
pod inurami swej stolicy. Przepowiadano 
straszne sceny, głoszono, że pożoga zniszczy 
stolicę, a ambasadorowie wydali nakaz ko­
m endantom  okrętów stojących na kotwicy 
pod Stam bułem  ażeby w chwili wybuchu 
nieporządków, wysłali natychm iast załogi o- 
krętowe do m iasta w celu obrony ambasad 
i konsulatów. Kolonia europejska wysłała 
wszystkie kobiety i dzieci do Europy. rajasy  
uzbroili się, i wyobrażano sobie, że kwestya 
oryentalna przed stanowczem jej rozwiąza­
niem, zionie ogniem... Cała Europa obawiała 
się przystąpić do radykalnego rozwiązania 
kwestyi wschodniej, albowiem uważała fana­
tyzm turecki za rzecz bardzo groźną. Lord 
Derby umotywował wysłanie floty angielskiej 
pod Stam buł koniecznością ochrony zagrożo­
nych chrześcijan. Tymczasem stoją Rossyanie 
tuż pod Stambułem i to tak blisko, że z San 
Stefano widzą wszystkie minarety meczetów 
stambulskich, albo jeżeli na łódkach wyjadą 
na raorz ■ widzą przed sobą całą stolicę tu ­
recką. Zajęli także kilka wsi nad Bosforem, 
tak, że Stam buł jest po prostu w rękach ros- 
syjskich. A mimo ta nie ma w samej stolicy 
żywej duszy, któraby się obawiała, rzezi, z 
drugiej zaś strony nie ma nikogo, ktoby 
chciał' rozpoczynać taką rzeź. Tysiące Czer- 
kiesów, którzy odbywali w Stam bule istne 
targi rzeczy kradzionych i zrabowanych, k tó­
rzy mieli na sprzedaż dziewczęta bułgarskie 
i sprzęty kościelne, poznikali gdzieś nagle. 
Niemasz człowieka na Perze albo Gałacie, 
któryby obawiał się rozruchów ; Turcy cho­
dzą spokojnie, bardzo spokojnie i skromnie 
p o ‘ulicach. Gdy się udasz do San Stefano, 
spotkasz tam znptiów  (policjantów ) tureckich, 
którzy wspólnie z Rossyauami czuwają nad 
bezpieczeństwem publicznem. Każdy taki po 
licyant turecki ma na piersi medal z napi­
sem rossyjskim i każdemu z nich zdaje się 
że te badgos o f  s la v m j. jak się wyrażają A n­
glicy, są mu do twarzy. Jeżeli już w ogóle 
m a być mowa o strachu w Stambule, to ma­
ją go chyba tylko sami Turcy. Począwszy od 
sułtana a skończywszy na ostatnim żebraku, 
wszystkie sfery społeczeństwa tureckiego prze­
jęte są trwogą, su łtan  dostaje ataku nerwo­
wego gdy mu kto wspomni o odwiedzinach 
w. księcia Mikołaja. Co do baszów, ci z o- 
baw ą o‘ przyszłość łączą obliczenia, o ile też 
podskoczą w cenie ich dobra nad Bosforem 
położone, jeżeli Rossyanie zajmą Stam buł a 
w najniższych warstwach ludności zapanowa­
ła stoiczna rezygnacja, której tłem jest roz 
pacz. Trwoga i obawa o przyszłość jest 
tym razem po stronie Turków a nie po 
stronie chrześcijan. Spacer po ulicach P e­
ry może o tem przekonać każdego. Oto 
karnaw ał jest na schyłku a po całych dniach 
i nocach snują się po ulicach grupy masek. 
Równocześnie krążą silne patrole wojskowe 
a kontrast, jaki zachodzi między tym poważ­
nym  środkiem ostrożuości ze strony władz 
a szalouem życiem karnawałowem chrześci­
jan, jest niejako symbolem obecnej sy tuacji ; 
politycznej. R a ja sy  są obecnym stanem rze­
czy do tego stopnia zadowoleni, że jak u- 
trzym ują niektórzy, sułtan tylko dla tego nie 
może zgodzić się na odwidziny w k s i ę c i a ,  
albowiem obawia się, ażeby ludność chrze­
ś c i j a ń s k a  nie w ypraw iała mu zanadto wielkiej 
owacyi. Zycie uliczne w Stambule jest obec- j 
nie istotnie bardzo urozmaicone. W tv< U { 
dniach szedłem przez ulicę zwaną grandę 
ruc de Pera  i własuie przed samym seiajem 
na Gałacie połączyły się dwa patrole wojsko­
we maszerujące w tym  samym kierunku a 
to z tego powodu, iż jakaś przeszkoda stanęła 
im w drodze. W  przeciwnym kierunku utwo­
rzyły maski bardzo poważną grupę, albowiem 
ta" sama przeszkoda zatamowała im dalszy 
pochód. Cóż było tą przeszkodą ? Pogrzeb 1 
Niesiono właśnie zwłoki K alergfego, sekre­
tarza poselstwa greckiego do cerkwi, i to 
według zwyczaju greckiego, w otwartej tru m ­
nie. W idok zwłok młodego człowieka, które­
go znałem osobiście, i to w otoczeniu masek 
szaloDjch, poważnych żołnierzy i obojętnych 
widzów, spraw ił na mnie głębokie wrażenie. 
Ponieważ każda grupa masek m iała swego 
pseudowirtuoza grającego na skrzypcach, al­
bo kstarynkarza, który mimo pogrzebu nie 
przestawał kręcić korbą lub rzępolić na skrzyp­
cach przeto powstała niesłychana dysharmo- 
nia, która spotęgowała do najwyższego sto­
pnia złe wrażenie i wywołała zamęt. Owoż

taki zamęt i taka dysharm onia panuje we 
wszystkich stosunkach. Wszystko jest zdezor­
ganizowane i nie wiadomo nikomu,  co nam 

; przyniesie przyszłość. Gzy przyjdzie do skut­
ku kongres, czy też nie przyjdzie do skutku? 
Ozy rezultatem  tego kongresu będzie trwały 
pokój, czy wojna europejska? Czy zamierza 
Anglia zmusić Rossyę do zmodyfikowania 
warunków pokojowych, czy też chce posunąć 
się jeszcze dalej niż Rossya i zabrać pewną 
część Tcssalii i Epiru dla Grecyi, zrobić z 
Egiptu państwo niezawisłe, wyjednać dla 
Armenii autonomię, i zamienić Stam buł na 
wolne miasto? Czy zajmie Austrya Bośnię i 
Hercegowinę ? Czy z okoliczności że kongres 
odbędzie się w Berlinie należy upatrywać 
wskazówkę, że Niemcy popierać będą Rossyę? 
Takie i tym podobne pytania pojawiają się 
co chwila a odpowiedź na nie jest bardzo 
rozmaitą. Nawet zapowiedziana wizyta w. księ­
cia Mikołaja jest pokryta grubą tajemnicą. 
Pospólstwo stambulskie opowiada sobie, że 
w. ks. Mikołaj przybędzie do Stam bułu jako... 
zakładnik, ale sułtan ułaskawi go niezawod­
nie! Widzimy z tej ignoracyi i arogancji, że 
prawdziwi Turcy są niepoprawni i że tylko 
miecz jest w stanie rozwiązać ten węzeł 
gordyjski “.

—  T e o d o r  le n iu a n n , wicekonsul 
w Warszawie, mianowany został konsulem w 
Widdyniu.

•— W  tea trze  dziś „Aida“, opera w 
4 aktach a 7 obrazach J. Uerdiego.

* U m i ło w a n e  s a m o b ó j s t w o .  Wczo­
raj o czwartej godzinie po południu w domu 
pod 1. 10 przy ulicy św. Teresy usłyszała mie­
szkająca tam żona stróża kolejowego, za ścianą 
swego pomieszkania detonacyę, podobną do roz­
bicia próżnego garnka, a po chwili spostrzegła, 
że kłęby dymu dobywają się szparami przez 
drzwi z sąsiedniego pokoju. Zawołała męża, 
który przy pomocy domowników wysadził drzwi 
do zamkniętego sąsiedniego pomieszkania Uj­
rzano tu leżąr-ego na podłodze bez przytomności 
•Jaua K. z raną pod piersiami. Obok niego na ziemi 
leżała żelazna rurka 14 cali długa, z której 
strzelił do siebie. Na łóżku zetiała kołdra do 
połowy i już słoma siennika była poczęła się 
palić. Nieszczęśliwego samobójcę odwieziono je­
szcze żywego do szpitala. Liczy on lat 41, jest 
murarzem, znany ze wzorowego zachowania. 
Przyczyna usiłowanego samobójstwa dotychczas 
niezbadana.

* K ra d z ie ż . Straż policyjna wyśledziła 
i przyaresztowała wczoraj Ludwika Kistrzyń- 
skiego za kradzież srebrnego zegarka i łańcu­
szka z pracowni stelmacha p. Lickendorfa. Are­
sztowany miał przy sobie kilka kart wizyto­
wych znakomitszych tutejszych osób, i wałęsał 
się od kilku dni po szynkach.

—  O n a jn o w szej w y p ra w ie
naukowej Gerharda Rohlfsa do Afryki, która 
składać się będzie z 800 uczestników, podaje 
czasopismo Geoyr. M itth . Petermana następu­
jące szczegóły: Wyprawa obliczona jest na pię­
cioletni przeciąg czasu i zostawać będzie pod 
wyłącznem kierownictwem Gerharda Rolfsa. 
Uda się do krain środkowej Afryki, gdzie za­
równo geografowie jak i przyrodnicy wiele je­
szcze mają do zrobienia. Wyruszy z Tripolidy 
i przedewszystkiem zapuści się w krainy poło­
żone na wschodzie Afryki północnej, które do­
tąd zwiedzone zostały jedynie przez kilku uczo­
nych, mianowicie dra Nachtigalla w części swej 
południowo zachodniej, a przez Browne’a w ze­
szłym wieku w południowo wschodniej. Nie­
zbadany dotąd obszar wynosi 56.890 mii kwa­
dratowych i odgraniczony jest od północy mo- 
zem Sródziemnem, od południa jeziorem Tsad, 

krainami Wadai, Darfur i Sudanem egipskim, 
a na z a c h ó d  krainami Tuaregu ,i Tibbu.

—  Ufa r s e c e  Ł a b i e  w pobliżu Lau- 
enburga w nocy na 17 b. m. zgorzał holownik 
parowy praskiego towarzystwa żeglugi, z przy­
czyny dotąd niesprawdzonej. Statek ten spalił 
się aż po zwierciadło rzeki. Osadę jego wyrato­
wano.

— Ś n i e g i  w  R z y m i e .  Z wiecznego 
miasta otrzymała wiedeńska Presse następujące 
doniesienie z dnia 17 b. m .: Dziś spadł tu 
śnieg, po raz trzeci w ciągu ostatniego tygodnia. 
Wprawdzie gość ten zimowy w samym Rzymie 
nie długo popasa, jednakże góry okoliczne nie 
pozbyły się jeszcze białej szaty, a dotkliwe zi­
mno uczuwać się daje nawet na ulicach Rzymu, 
w czasie, kiedy już zwykle uśmiecha się do nas 
najpiękniejsza wiosna.

—  S z k o d liw e  g r z y b y . Dzienniki 
włoskie donoszą, że w jednym z pensjonatów 
żeńskich w Alessandryi niedawno zachorowało 
niebezpiecznie 50 panien oraz dyrektorka za­
kładu w skutek spożycia na obiad grzybów. 
Dzięki energicznej i spiesznej pomocy jednak 
wszystkie uratowano.

— W a l k ę  z o p r y s z k a m i stoczył 
w tych dniach deputowany węgierski Karol 
Stoli we wsi swojej Matrabanya. Kilku opry- 
szków około godziny 10 wieczorem napadło z 
nieaacka na dwór Stolla i związawszy zaraz w

pierwszej chwili służącego rozpoczęło formalne 
| oblężenie. Dopiero kiedy napadnięty dał kilka 
j strzałów do napastników, wyłamujących już 

kraty w oknach, uciekli oni, ale po śladach 
krw i, jeden z nich bowiem otrzymał postrzał 
w głowę, wyśledzono ich i ujęto już następne­
go dnia.

—  S p rzen iew ierzen ie . Z Metzu 
donoszą dnia 16 b. m .: Defraudacje i ucieczki 
defraudantów zaczynają się stawać tu epidemi- 
cznemi. Niedawno znikł ztąd bez śladu i wie­
ści baDkier Koch; mniejsza by było zresztą o 
bankiera, lecz Koch sprzeniewierzył ze szkodą 
wielu osób 200.000 mark. Przed kilkoma zno­
wu dniami tak samo się popisał rewizor kaso­
wy Schmidt, zabrawszy z sobą 40.000 mark. 
Sumę tę przywłaszczał sobie Schmidt w mniej 
szych kwotach od dłuższego czasu, lecz teraz 
dopiero spostrzeżono ubytek.

—  K r ó lo w ie  B o n a n z y . Bonanza, 
to najobfitsze obecnie w Ameryce kopalnie szla­
chetnych kruszców w Stanie Nevada, a właści­
cieli ich nazywają Amerykanie królami Bonanzy. 
Królów tych jest obecnie czterech: Flood, 0 ’Brien, 
Makay i Fair. „Kwartet ten milionowy“ opo­
wiada jeden z dzienników nowojorskich —  skła­
da się z samych Irlandczyków, którzy bieda­
kami przybyli do Ameryki i pracą dorobili się 
olbrzymiej fortuny. Najbogatszym z królów Bo­
nanzy jest Makay. Fair jest właściwym kiero 
wnikiem „superintendentem11 kopalń, w któ­
rych też pod względem technicznego zawiado 
wstwa panuje nieograniczenie. Firma posiada 
swój bank w San Francisco pod dyrekoyą 0 ’Bri.ena 
i Flooda. Ten ostatni przed kilkoma laty jeszcze 
sprzedawał na kieliszki gorzałkę. Obecnie „kwar­
tet “ królów Bonanzy posiada 600 milionów do­
larów, czyli miliard i dwieście milionów gul­
denów.

—  K o p a l n i ę  b u r s z t y n u  zwaną 
Palminki, w pobliżu Królewca nad Bałtykiem 
położoną , zalały spienione wały morskie dnia 
9 bieżącego miesiąca podczas wielkiej burzy i 
zatopiły ją tak , że podobno na zawsze stra­
cona.

— P ru e jm u ją cy  d reszczem  o-
braz stracenia na gilotynie , człowieka, podają 
dzienniki francuskie. W Evreux dnia 17 b. m. 
o świcie wykonano tę straszną karę na młodym 
matkobójcy nazwiskiem Louchard, o którego o- 
hydnej zbrodni podaliśmy przed dwoma miesią­
cami szczegóły. Sam proces zresztą, jakoteż o- 
stateczna rozprawa przed sądem przysięgłych, 
przy zwierzęcym prawie charakterze oskarżone­
go, nie przedstawiała szczególniejszego interesu 
dla psychologa. Jeden tylko szczegół śledztwa 
zasługuje na zanotowanie, oto ten, że do wy­
krycia trupa zamordowanej matki Loucharda, 
dopomógł głównie domowy pies Louchardów, 
który zaprowadził domowników do jamy wa­
piennej , gdzie morderca ukrył pokrajane­
go na kawałki trupa. Louchard , który 
w czasie śledztwa i rozprawy trzymał się 
bardo, zapierając się wszelkiej winy i nie 
wahając się nawet w najcyniczniejszy spo­
sób rzucić podejrzenia na swego brata, po 
zapadnięciu wyroku stracił zimną krew i odwa­
gę, i oddał się ponurej rozpaczy. Kiedy dniem 
przed egzekucyą odwiedził go generalny proku­
rator, poczuł Louchard instynktowo, że wniosek 
o ułaskawienie go został odrzucony i że powi­
nien się przygotować na śmierć. Od tej chwili 
ogarnęła go okropna trwoga, dostawał ciągle 
mdłości i w wybuchach rozpaczy powtarzał: 
„Przecież nie myślałem, żeby to się tak źle 
skończyło. “ W nocy nie zmrużył nawet oka, a 
o godzinie piątej rano ledwie z nąjwiększem 
wysileniem mógł się na nogach utrzymać. 
W białej koszuli, z czarną zasłoną, jaką 
prawo francuskie przepisuje dla ojcobójców na 
głowie, raczej trap niż człowiek żyjący, nie­
szczęśliwy zawieziony został na miejsce tracenia, 
gdzie jeszcze raz mu przeczytano fatalny wyrok. 
Scena, jakiej świadkami byli teraz mieszkańcy 
Evreux, przejmuje przerażeniem i wstrętem; 
krótko więc tylko powiemy, że kiedy już nóż 
gilotyny zrobił swoje, tułów straconego pomimo 
więzów na rękach i nogach, raz i drugi nawpół 
się podniósł z trumny i w drganiach konwui- 
syjnych upadł na lewy bok, a kiedy odciętą 
głowę położono w nogach, w minutę po stra­
ceniu podniósł się po raz trzeci.

GSTATIIA POCZTA
W telegram ach wczorajszych porannych 

dzienników wiedeńskich znajdujemy oprócz 
podanych już przez nas szczegółów traktatu 
pokoju jeszcze następujące, których nam nie 
telegrafowano:

C z a r n o g ó r a  otrzyma port A n t i v a -  
r  i i będzie księstwem niezawisłem.

Nowa g r a n i c a  s e r b s k a  rozciąga się 
aż do Nowego Bazaru, Małego Zwornika i 
Z akaz; forteczka Adakaleh na Dunaju zosta­
nie zburzona.

R u m u n i a  otrzym a niezawisłość. 
K s i ą ż e  Bułgaryi wybrany będzie przez 

naród, zatwierdzony przez Portę a wybór ten 
potrzebuje sankeyi mocarstw. Członkowie pa­
nujących dynastyj wielkich mocarstw są w y­
kluczeni od wyboru. Nad zaprowadzeniem , 
nowej organizacji księstwa bułgarskiego czu- !

wać będzie przez l a t  d w a  komisarz roS" ''j 
ski. Po pierwszym roku mogą być do* 
temu komisarzowi specjalni delegowani 1 
nych mocarstw. j

Aż do utworzenia narodowej 01 (j.a! 
j prawdopodobnie przez d w a  l a t a ,  pozos  

n ą  w o j s k a  r o s s y j s k i e  w- B u ł g a r y 1- 
W B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e  

wadzone zostaną reformy według pr°J®
uchwalonego na pierwszem posiedzeniu 
ferthey i stambulskiej jednak ze znoia

'kou;
lian0 '

j j j i/O**
jakie między Rossya, Austrya i Turcy ą 
staną umówione. ,,

W K r e c i e ,  E p i r z e  i T e  ssal i* z 
prowadzone zostaną reformy.

Czas otrzymał z Berlina wyciąg 2 trak' j      ■■ j  to , oTłl"
tatu pokojowego zawierający oznaczenie g1 
nic przyszłego k s i ę s t w a  b u ł g a r s k i e ^  
i S e r b i i :

„Obszar księstwa bułgarskiego oznac^, 
ny jest w ogólnych zarysach, które słmy^ 
mają za podstawę do stanowczego ozna^, 
nia granic. Od nowej granicy księstwa set 
skiego pójdzie linia graniczna kierunki® 
granicy zachodniej Kaza Wranja, aż do 
cucha gór Karadagh. Zwracając się ku *•. 
chodowi linia pójdzie granicam i zachodnie*  ̂
obwodów: Rumanowo, Kaczanik, Kalkenu®. 
len aż do góry Korab, dalej wzdłuż r2® 
Welestica aż do jej połączenia z Czaru}' 
Drinem. Idąc ku południowi przez Drin ? 
potem granicą zachodnią obwodu Och*'1 _ 
ku górze Linas, pójdzie następnie linia gia_ 
nicami zacbodniem i: Kaza Gorcza i Sta^
wo aż do góry Gramos. Dalej przez Kast 
ryę i przechodząc rzekę Mazlenicę ciąg0^  
się będzie niedaleko W ardaru po połudn*^ 
wej jego stronie przez Jenidżie. ztanflł 
zwróci się ku ujściu W ardaru i przez Ga _ 
ko ku wsiom Parga i Seraskieje. Od 
tniej wsi pójdzie granica ku środkowi j cZI''_ 
ra Beszik-Guei ku ujściu rzeki Strumy 
rasu), a następnie brzegiem wybrzeża m ę ­
skiego aż do Buru-Guel, posuwając się daj , 
w kierunku północno-wschodnim ku g10"? 
O zalpete, grzbietem góry Rodopy aż ' 
szczytu Kuczowy przez Czarue B ałkany; dj _ 
lej przez góry Eszek, Kulaczi, Czepelja, 
rokolas i Cziklar aż d o  rzeki Ardy, z t ą d  jll0v 
granica pójdzie dalej w kierunku tuias ‘ 
Ozerinanu, a pozostawiając Adryanopol po P° 
łudniowej swej stronie, pociągniętą zostali* 
przez wsie Segudiu, Korałome, Arnutkej? 
Arkadże i Jenliez aż do rzeki Tekederezu 
następnie wzdłuż tej rzeki aż do Lme-Bui 
gas, a zfamtąd wzdłuż rzeki Sandżakdere a 
do wsi Serguen, a potem przez wyżyny pr° ' 
sto do H akentabiat, gdzie dotrze do mor28 
Czarnego. W ybrzeża morza Czarnego opusO 
w bliskości Mangalii, ciągnąc się wzdłuż p°' 
łudniow ych granic Sandżaku Tulczy i dotrz 
do Dunaju w pobliżu Rasowy.

W instrum encie preliminaryów pokoju? 
spisanym w San Stefano, granice Serbii ozu*1' 
czone zostały w następujący sposób:

Na zachodzie pozostaje dotychczaso^8 
linia graniczna, ciągnąca się wzdłuż Drinyf 
aż do Stolaczu, jako też dalszy jej ciąg P 
suchej linii, aż do strum ienia Dezawy. J 
nęj zmiany doznała stara linia grauiczna PrztJ  
przyłączenie Małego Zwornika do Serbii? 08 
tomiast od źródła Dezawy pod Stolach 
ciągnąć się będzie nowa granica wzdłuż tee 
strum ienia, aż do ujścia pod Raszką, P°te] 
wzdłuż ostatniej rzeki, aż do Nowego Barar ’ 
od tego miasta pójdzie granica wzdłuż str . 
mienia płynącego w pobliżu wsi MekińP ? 
Tergowiszcze, aż do jego źródła, zta® p̂o
której przekroczeniu pójdzie kierunkiem sh 

uchodzącego pod wsią R y b n i k i
Ibaru.

Na południe nowa granica wzdłuż l^8- 
ru, Sitnicy, Labu i Batnicy aż do źródła J 
ostatniej na grabaśnickiej Pianinie, ztąd Pr , j 
wadzoną zostanie działem wód Krzywej r*0 : 
i W eterniey, zwracając się ku najkróts® 
drodze w bliskości ujścia tego strumienia 
Mirowaczki. Odtąd ciągnąć się będzie wzd 
rzeki Mirowaczki następnie przez miro'vac • 
Planinę ku Morawie, do której dotrze P  ̂
wsią K iliinan tra ; następnie pójdzie wzd 
Morawy, aż do ujścia do niej rzeczki y j# 
ny, pod wsią Stańkowaczem. Ztąd PO(0î ?rU- 
się wstecz biegu W łasiny dalej wzdłuż 0 
inieui Lubjarta i Kukawica, przekroczy -g 
stępnie Suchą Plauiuę i pociągniętą 20 i /0- 
wzdłuż strum ienia W ryło do Niszcury- ^  
rytem  tej rzeki ciągnąć się będzie granica .- 
do wsi Krupaczu, a następnie dotrze P° , jej 
krótszej linii do dawnej granicy wscho 
serbskiej.

Interes, jaki rząd angielski po zawaf^j^ 
pokoju w San Stefano zaczął 0'raz^ w^g‘0l£iiiJ’UŁUjU w Uilu ureiouu M .
s p r a w y  g r e c k i e j ,  niepokoi w wy®081, 
stopniu prasę rossyjską. Gołos powiada, '' 
rząd angielski chw yta się Grecyi jako °(s ^ 
niego środka, aby zneutralizować choc 
pewnego stopnia następstwa zwycięstw 
syjskieb. „Spodziewa on się, że obrona in 
resów greckich pozwoli mu poruszyć

- .  Ircip cfw a

że



zo naturalną wśród obecnych okoliczności 
® fonnośe Tnrcyi do szukania oparcia w Ros- 
J-yi • Nowo je  W rem ia  bierze na uwagę chtl- 

konsekwencje tego filhellenizrau aifgiel- 
® '.le8'0- „Podtrzymywać pretensye greckie po- 

'ada ten dziennik, przeciw Porcie, która do- 
j row°lnie nie ustąpi Epiru i Tessalii, znaczy 

sa®o, co na wypadek oporu z jej strony 
opowiedzieć jej wojnę w przemierzu z Gre- 

Dopóki rzecz ta znajduje się w pierw- 
S7-ein, dyplomatyczuem stadyum swego roz- 
vv°.]u, Anglia a ' po części t,akże Austrya do­

d a ją  się przypuszczenia Gri cyi ua kongres 
‘ G Jn widocznym zamiarem, aby kongres 

przysądziłGrecyi dwie wspom nianeprowincye.“

, Telegram doniósł niedawno, że H o  li­
ii/11  ̂ basza wypłynął niedawno z morza 

armora na morze Egejskie, a to w towa­
rzystwie dwóch wojskowych pełnomocników 
angielskich. W ślad za tem nadeszła wiado­
mość, że eskadra turecka stojąca dotychczasW T) z?Kosiorze pod Konstantynopolem zamierza 
Przenieść się na morze Egejskie i pod Galli- 
P°b połączyć się z częścią floty angielskiej, 
gojącą tam ria kotwicy pod dowództwem 
aotnirała Oommerella. Związek tych donie- 
8leó jest istotnie uderzający i nie uszedł on 
Uwagi organów rossyjskicb, które głośno da- 

wyraz obawie, aby Hobbart basza nie 
chciał przypadkiem zakończyć swej kary ery 

daniem floty wojennej tureckiej w ręce 
Anglików.

D aily  Telegraph upiera się przy swo- 
Jom twierdzeniu, że dokument  udzielony mo­
carstwom n i e  j e s t  c a ł y m  t r a k t a t e m  
r ° Sf : y j s k o  - t u r e c k i m  i że istnieje je- 
szcze ważny tajuy trak  tal. Tenże dziennik 
tw ierdzi, że O z e r k a s k  o j nie umarł  
Sffliercia naturalna , lecz odebrał sobie życie.

Angielski

TBLESRA@Y GAZET? LffOffSIIEJ
W iedeń. 22 marca. A u s t r y a -  

e ka  d e l e g a c y a  przyjęła kredyt na 
Wsparcie w ygnańców bośniackich i 
nadzwyczajną pozycyę na r. 1878 aż 
do końca kwietnia. Zachodzą te raz  już 
tylko drobne różnice między u c h w a ­
łami obu delegacyrj, i ju tro  zapewne 
zostaną w yrównane.

Wiedeń, 22 m arca. W  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  m inister spraw  w e­
wnętrznych zażadat dodatkowego kre­
dytu w kwocie 6000 zł. na dotacye 
posad w eterynarskich. Rozprawę b u ­
dżetową prowadzono dalej. Pflnegel 
żądał wolności dla kościoła i adm ini­
s trac ji jej funduszów. K ronaw etter 
Wnosi rezolueyę wzywającą rząd do 
Wniesienia ustaw y o uregulow aniu fun­
duszu religijnego i zaprowadzeniu po­
datku wyznaniowego w gminach. 
S z w e d z i c k i  przem aw ia za podwyż­
szeniem kongruy. Riess życzy sobie 
Ustawodawczego uregulow ania patro­
l u .  N a u m o w i c z  w yjaśnia położe­
nie ruskiego duchowieństwa. W e i g e l  
spodziewa się rychłego wolnego w y­
boru adm inistratora krakowskiej dye- 
cezyi.

Budżet w yznań i uniw ersytetów  
Przyjęto. Tytuł 14-ty : Szkoły średnie 
Przyjęto bez zmiany.

Dennik lwow skiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej. 
Lwów, dnia 22 marca 1878.

Wiedeń, 22 m arca. (Tel. pryic.) 
gabinet zapytał w ostatnim 

: czasie R ossyę, czyli w a r u n k i  t r  a- 
j k t a t u  pokojowego z San-Stefano, no- 
j tyfikowane każdemu mocarstwu z o- 
| sobna, będą także poddane pod dys- 
j kusyę kongresu? Odpowiedź rossyjska 
jeszcze nie nastąpiła. Trudności te, 
jakkolwiek zdają się dotykać tylko for­
malnej s tr tn y , kwestyonują przecież 
zebranie się kongresu. Ks. P r u s ó w  
przj był tu dziś rano. Ju tro  nastąpi 
urzędowa notynkaeya traktatu  poko­
jowego.

Berlin, 22 m arca. M i a n o w a 
n i c  S t o l l b e r g a  wiceprezydentem 
m inisterstw a wkrótce nastąpi.

B a r y i ,  22 marca. Temps spo­
dziewa się, że Rossya nie będzie o- 
pierała się ż ą d a n i o m  A n g l i i ,  któ­
re są pod dyplomatycznym względem 
słuszne i usprawiedliwione.

Petersburg, 22 marca. Agence 
russe donosi, że Anglia trw a przy swo­
ich żądaniach co do k o n g r e s u ,  cho­
ciaż Rossya uznała swobodę rozpraw. 
Szanse zebrania się kongresu są dziś 
s ł a b s z e .

Petersburg, 22 m arca. Agence 
russe i Journal de St. Petersbourg po­
dają s e n s a c y j n e  a r t y k u ł y  w s t ę ­
p n e ,  których treść tak opiew a: Grdy 
Rossya podaje prelim inarya pokojowe 
do wiadomości m ocarstw, przyznaje 
kongresowi praw o wolnego obradow a­
nia nad wszystkiemi punktam i, które 
Europę obchodzą, i chce rozpocząć am- 
barkt wanie wojsk, Anglia mimo ogło­
szenia neutralności, naruszając trak ta ­
ty i wolę sułtana, ciągle powiększa 
flotę, chociaż żaden poddany angielski 
nie "jest zagrożony. Nadto gabinet an ­
gielski zwiększa trudności co do kon­
gresu i przeszkadza w ykonaniu tra ­
ktatu pokojowego swoim protestem 
przeciw am barkow aniu wojsk w Bu- 
jukdere. Journal de St. Petersbourg 
woła, czy nie należałoby już zapytać 
gabinetu angielsk iego . czego chce o- 
statecznie? Ani Egipt, ani kanał suezki 
nie jest zagrożony. Anglia chce tylko 
zadać klęskę Rossyi i wykonać akt 
przewagi. W szystkim gabinetom nasu­
wa się pytanie, czy jedno mocarstwo 
może udarem nić pokój, gdy św iat ca­
ły pragnie pokoju. Stosownie do od­
powiedzi otrzymanej na to pytanie 
A n g l i a  z o s t a n i e  w e z w a n a  do  
o p u s z e  z e/h i a c i e ś n i n y  d a r d a -  
n e l l s k i e j ,  a l b o  p o k ó j  ś w i a t a  
s t a n i e  s i ę  z a l e ż n y m  o d  s a m o ­
wo l i  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j .

L o n d y n ,  22 marca. R z ą d  a n ­
g i e l s k i  n i e  j e s t  z a d o w o l o n y  
z dotychczasowych oświadczeń ros- 
syjskich o dyskusyi kongresowej nad 
artykułam i trak tatu  pokojowego i o- 
czekuje jeszcze dokładniejszej odpowie-

dzi z P e te rsbu rga , zanim poweźmie 
decyzyę o udziale w kongresie.

Wiedeń, 23 m arca. {Tel. pryw.) 
W rozpraw ach budżetowych dwóch 
ostatnich dni p o l s c y  d e p u t o w a n i  
brali bardzo żywy udział.

H a u s n e r  zażądał przy dysku­
syi nad etatem m inisterstw a oświaty, 
aby przy reorganizacyi statystyki ad­
ministracyjnej zaprowadzono w publi- 
kacyaeh statystycznych ulepszenia te­
chniczne i przedm iotow e; nie staw ia 
jednak żadnego wniosku.

X. R u  c z k a  wnosi rezolueyę. aby 
reorganizacya krakowskiej dyecezyi w 
porozumieniu z Stolicą Apostolska zo­
stała bez zwłoki przeprow adzoną i 
aby prowizoryum zostało zniesionem.

Dep. W e i g e l  popierał wczoraj 
tę rezolueyę i żądał usunięcia dzisiej­
szego adm inistratora b iskupstw a. Re­
zolueyę ks. Ruczki przekazano komis- 
syi budżetowej.

Hr. M i e r o s z o w s k i  w ystąpił 
przeciw jednemu ustępowi specyalne- 
go spraw ozdania, który skierow any 
jest przeciw nauce ojczystych dziejów 
w szkołach średnich galicyjskich. Ustęp 
ten godzi skrycie na w ykład historyi 
krajowej, a nie będąc ani otw artym  
wnioskiem ani rezolucyą dom aga się 
zniesienia tego przedmiotu w szkołach.

Dr. O z e r k a w s k i  domaga się 
przyw rócenia wykreślonej pozyeyi 6000 
zł., przeznaczonej dla gim nazyum  lwow­
skiego, i żąda, aby rząd przyspieszył 
otwarcie czwartego gim nazyum  w sto­
licy kraju. Wniosek Ozerkawskiego 
upadł.

W i e d o ń ,  23 m arca .{Tel. p ryw )  
Dzienniki tutejsze zapatrują się bardzo 
pessymistycznie na n a p r ę ż e n i e
m i ę d z y  A n g l i ą  i R o s s y a  i uw a­
żają sytuacyę za g r o ź  ną.

W edług pogłoseK dziennikarskich 
między kandydatam i na k s i ę c i a b u ł ­
g a r s k i e g o  wymieniany byw a także 
książę C h a r t r e s .

Do Presse donoszą z Bukaresztu , 
że R um unia n i e  c h c e  u z n a ć  trak ­
ta tu  z San Stefano.

Fremdenblatt dowiaduje Się, że 
stosunki k o ś c i o ł a  b u ł g a r s k i e g o  
i g r e c k i e g o  w Bułgaryi pozostaną 
na teraz niezmienione. Dopiero po 
wyborze księcia, osobna ustawa u re ­
gulować ma władzę Exarchy i eku­
menicznego patryarchy. Także stosuki 
k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  pozostaną 
przez wzgląd na Austryę niezmienione.

Zm arł w  W iedniu pozawczoraj 
pułkownik rossyjski, Z a c h o r s k i ,  
Polak rodem, który p ó ł  m i l i o n a  zł. 
zapisał na cele hum anitarne, a m iano­
wicie 125.000 zł. nastypendya, 2o0.000 
zł. na zakłady dobroczynne, a 125.000 
zł, na cele kościelne- Testator posta-

naw ia, aby przy rozdaw nictw ie sty- 
pendyów iprzy  użyciu przeznaczonych 
na cele dobroczynne funduszów p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  u w z g l ę d n i a n i  
byli rodowici P o l a c y .

Konstantynopol, 22  m arca, 
wieczór. Agence Havas donosi, że o d ­
j a z d  g w a r d y j  r o s s y j s k i c h  z tea ­
tru  wojny do Rossyi z o s t a ł  o d r o ­
c z o n y ,  aż dopóki kongres się nie 
skończy.

Londyn, 23 m arca. Z Suliny 
nadszedł tu telegram  tow arzystw a że­
glugi Lloyd, że kom isya dunajska 
wzbrania się ogłosić ż e g l u g ę  z a  o- 
t w a r t ą ,  dopóki Rossya nie zagw a­
rantuje, że torpedy zostały usunięte 
od Ism aiły aż do ujść Dunaju.

W Izbie niższej wskazuje}-‘Hub- 
bock na bezsilność p a r y s k i e j  de­
ki  a r  a c y i  w  spraw ach pryw atnej 
własności na m orzu i wnosi zniesie­
nie artykułu o zabieraniu okrętów p ry ­
watnych. Kilku mówców, a między ni­
mi i Northcote, w ystąpiło przeciw  te ­
mu wnioskowi, który też został od­
rzucony.

Londyn, 23 marca. Standard 
i Daily Telegraph oświadczają, że t r a ­
k t a t  p o k o j o w y  rossyjsko - turecki 
urąga z europejskich praw  i interesów. 
Traktatu takiego E uropa przyjąć n i e  
m o ż e  i prędzej lub później zmodyfi­
kować go będzie trzeba w drodze 
dyplomatycznej albo inną o s t r z e j ­
s z ą  m e t o d ą .  Morning Post wątpi, 
aby w ym agania, z któremi Rossya 
wystąpi na kongresie, dały  się pogo­
dzić z europejskiemi interesam i. Daily 
News i Times oceniają trak tat mniej 
nieprzychylnie.

Times donosi z Pesersburga, że 
pogłoska, jakoby Rossya zażądała, aby 
f l ot a,  a n g i e l s k a  n a t y c h m i a s t  
o p u ś c i ł a  morze M a r m a r a  , jest 
w prawdzie przesadzona, ale opiera się 
na pewnych podstawach. Rossya al­
bo już uczyniła takie przedstaw ienia 
Anglii, albo je uczyni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  22 marca 1878, godz. 2 

min. 22. Losy kredytowe 163'— , Węg. akoye 
kredyt 224-50, Akcye anglo - austr. 101— . 
Akcye banku Union 64.— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 248 75, Akcye kolei pótaocne| 
109-— , Akcye kolei południowej 73 25. Akcye 
kolei Alfold 114 50, Akcye kolei Elżbiety 
168-75. Akcye kolei Lwow-Gzerniow. 123-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112'— , 
Akcye kolei Rudolfa 116-— , Akcye kolei 
A lbrechta — •— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 66-60, Galie, oblig. indemu. 84-30, Losy 
z r. 1864 135-50, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 103 50, Akcye banku obrotowego 98‘—- 
Losy tureckie 14.50, Akcye kolei węg.-galic, 
93-25, Akcye kolei państwowej 255 '— . 
Akcye banku związkowego 77*50, Rubel pa­
pierowy 1-27%. W ęgierskie losy 77'25, Mark 
mem. o8‘70, W ęgierska renta — .— . Uspo­
sobienie mocne.
O: :>nvm,izuuQV

K u r s

płacą, żądają.

1 . A lk e y e  za sztukę.
g. Kar Ludw. po 200 zł. ni. k. 2
m.rvv. •zpT.-jas. ,, 200 zł m.k. S 

811 ku hip. galie. 200 zł. w. a. % 
aftku kredyt., sra i. no 200 zł. w. a."'

*
Ł i s f y  z h n I .  za  100 zł.

°'W- kredyt, ealio. 5 w. a,
„ * , o

5%  okresowe g 
- ulie. 6%  w. ». |

. Z. kr. wł. 6#/« w. a. *<L
l l ł . n e  za i 00 zł. '£
d. Z akt. dla. (lal. |  

los. w 15 lat. &

złr. ct. złr. et.
|245 — 
'22 — 
|24o 50 

lb  --

ąnku hip.
dłużne 

*■ 1*1 s ty
roln. k

> Buków. 
a’-v- kr ui ę

r  6
w. a. w 15 lat. 
w. a. w 30 lat.

4 .  O b ie  :  za, 100 zł. 
mdemniz. gali . 5"L ni. k. . - 
Pożyeaki kraj. ?, r. 1873 po 6° u w- 3

5 .  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

M o n e t y .
Bukat holenderski . . •
Bukat cesarski
NapoleonAor . ,
Bółimperyał........................
“ uhel rossyjski srebrny . .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Shobro . . . .  .
Kupony w srebrze . . . -

ułaeą żądają j
walutą anstr. j 62.25

6215
U2 4 0 
fi2.35

247 -  
124 -  
243 — 
220 -

84 60 85 40
78 80 79 70
84 60 86 40
89 75 90 50
92 - 93 25

90 25 91 30

84 20 65 10
89 50 91 —

14 - 15 50
19 50 21 50

5 47 5 57
5 51 5 60
9 49 9 58
9 62 9 78
1 77 1 87
1 27--  1 2 9 -

58 25 59 25
106 — i08 —
105 50 107 50

£  ii e  ł  <8 y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 20 marca 1878.

!• D ług PujiMtwa.
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-listopad .
luty-sierpleń  ..........................

jednolity dług Państwa w srebrze 
styczeń--lipiec . . . .
kw iscień-pażd Piernik .

Losy /■ roku 1830 cało . . 
n 1830 piąta część

1854 po 250 złr..
1860 po 500 złr.
"GO pe 100 zł.

07o
5°/o ■

!8«4 (z premią) po 100 złr. 
1364 .. po 50 złr
po 4
zł /T i'l

rr. sus. 
domen państw.

66.10 o6.25 
n6 20 66 3 ó 

319 — 320 -  
318 - 3 1 9 -  
10725 1"7 75 
111.20 11160 
319.50 120 — 
13 ■■.5i 135.75 
134 50 1 35 .- 

24 — 25.—

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 300 zł. w. a. w sr. 
fow. kol. żel. paust. po 200 zł. iu. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr .- 

S .  B - is ty  zast. losowań 
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Oalicyi i Bukowiny, w 15 i. 0°/o 
Powsz. aastr. sakł. kred. ziem. 5*/0 wsr. 
Gai. z»kł. kr. ziem. Krak. '.os. w 15 i .  Ir1:.

r W 20., TU
n ., ,, „ W o 6 , 5' L

tt»i. i'ow. kred. w. a. po 4°'0
po 57, . • 
po >

płaca, żadaia 
246 40 246 70 
123.— 123 — 
254.75 255 25
73 — 
9 2 -

73 50 
92 50

! 41.
19 .—
73 90 

;a 100 zł: 
103.50 

81.40 
84 — 

104.— 
75 25 
78.50

141 50 
100.20 
7410

8 2 .-  
84.50 

104 5 i 
75.75 
79 —

1)0itenry Oamo 
Listy zastaw 

złr. b"/„
Ausir. -asyg. skarb, zwrotne’1878 57,
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/» 

y. iudemn. 57„
Czech :
Bukowiny 
Galicy i
Niższej A astry!
Siedmiogrodu 
Węgier . . . . . .

A . łs is s e  jło ż y c sB lii  |> n b i i e z n e ,
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 670 —

4 . A k e y r .
Baiiii Angio-ausl. 300 zł. emit. zł. 120 98.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 230 50
Niższo-austr. tow. eskou.it po 500 zł. . 720. —
Gal. banku hip. po 200 zł....................—•—
Gal. bank. d. hudl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.—
Banku narodowego * 600 zł. . . 794.-
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. n . 374
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 105 50 lbg —
Kol. Preszów-TarnJw. e.) a200zł. wsrbr. — —.—
Póła. kolej po 100C zł. . . . 1992.— 1996 —

90.— 
106.75 
90.— 
95. -
37.25 
78.—
84.25
84.23 
89 50 
92. —

91.— 
107 25
92. -
95.60

78 75 
85

8 5 -  
90 — 
92.50

tacli zwrotne . . .
Gal. banku hipot. pu 6u/o • •
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o 
Tow.kred.m iejs.lw .w l5I.wyl. po 6*/« •

» « B » .w 301. wy'. po t)"/,.
Banku narodowego po 5*/*
Węg. tow. ziem. j>o 5‘/,B/o

B P° 57U<4. Oblicacye z prawem pierwszeństwa iza 100 zł.) 
..........................  ‘ -  - 70. — 70 25

94 . 0 
85 —

95.

99.20
t>30.75
730.— A. Ol.

i >,

796 — 

376.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 50/„ w. a.
Tow. koi. żel. Preszów-Taraów (w ea.)

a 300 zł. 5%, w srebr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

., 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Łudw. po 300 zł.5°/i, 

ii. e misy i .
” ., iii. „ ’
B » ... lV -. B

Lwow.-Czer-Jas. Ili. smw. a 300 
zł. w srebrze z r. 18 > >

z r. 1867 . .
z r. 1868 
t  x. 1872 .

.ł 57„ w' srebrze 
I 7 .  L o s y .
I Inst. kred. dla hand. i prz. po 10y ił. w 1
1 Ciarego po 40 zł. m. k......................
| Tow.żegl. par. ua Dunaju po 100zł. m.

—,— — 5 W ęg. gal. kol. -i200 ;

100 50
97.50 

102.— 
101.33
98 5J 
90 50

77 60 
7 C.,0 
71 - 
63 25 
66 25

1(53.10
29.50 
95.—

101.—
10 ń -
101 75
99 _  
9 /5 0

77 80 
77 75
71.50 
68.75
66.50

163.9 
30.o0
95.50

rerta t  tor W t a n y ? ( a w A o / )  „ s kT

płacą żądaj
15.50 16.5'
14.75 15 -
29.25 29.51
28.25 23.7; 
13.5u 14
38.75 39 2J 
29.- 29 5(
20.50 21 5C 
120.-- 12|’._
Ol.— 63.-22.75 23.2;
25.75 26.2;

■e).

119 50 119.1 
47.50 47.1

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a
Paliiego po -40 zł. 111. k........................
Fundacya szpit. Areyksif cia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genols po 40 zł. m. k .....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

,, „ „ 50 zł m. k. .
Waldsteina po 20 zł. m. m...................
Windisekgratza po 20 zł ni. k. . .

W eksle (na 3 rniesiąc 
Augsburg za 100 zł w. p u 
Berlin za 100 mark w. n. p 
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr......................... . .

Kurs złota.
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Koroua . . . .
20-frankówka
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
Talar związkowy . ■ . —.— — .-
Srebro . . .  • • . . . .  105.85 105 i

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 22 marca 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ „ w srebrze . .

Renta w złocie .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego

kredytowego . .
L o n d y n .............................  . . .
Srebro . . • • • • -
Napoleondor • ■ •
Dukat cesarski mon . .
100 marek meunfcckicn . ■

5 61 5g 
5.61.50
9 55 — 
9.80-

5 621 
5 621
9 56 
9.81

zł. |et 
“ 62150 

66 35
74

111
797
232i
119
105

9
5

68,

15
40
20 
,30 
'30 
1537,
I621/,70



(1641 1— 3) O g ło szen ie .
L. 2412. Odnośnie do edyktu z 23 li­

stopada 1877 Nr. 32225 uzupełnia się tako­
wy w ten sposób, że posiadacz zaginionych 
losów miasta K ratow a Nr. 6335 i 44635 z 
posiadania takowych w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia płat­
ności tych losów wykazać się winien.

Kraków 1 lutego 1878.
(1655 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 67. C. k. sąd powiatowy w Delaty- 
nie podaje do wiadomości, że na żądanie
bankh zaliczkowego „Nadzieja11 w Delatynie 
wymusowa sprzedaż g runtu  M ichaiła Abra- 
miuka własnego, pod Nr. 156 w Delatynie 
w przestrzeni około 17 2 m orga, w dniach 
23 maja 1878, 27 czerwca 1878 i 25 lipca 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed
połud. przeprowadzoną zostanie.

Cenę wywoławczą ustanowiono na 80
złr. w. a.

Resztę warunków można w sądzie
przejrzeć.

Delatyn dnia 16 lutego 1878.
(1646 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 19244. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
celem zaspokojenia należytości zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 178 złr. 33 ct. z pn. egzekucyjną sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod
1. 12 w Krzyżu położonej, niegdyś dłużnika 
Jędrzeja Łakomego, następnie nieobjętej m a­
sy spadkowej tegoż własnej, która to sprze­
daż odbędzie się w tutejszym sądzie w Irzęch 
term inach na dniu 8 kw ietnia, 13 maja i 
17 czerwca 1878 zawsze o godzinie 9 rano, 
pod następującemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a. poniżej 
której realność ta na pierwszych dwóch te r­
m inach sprzedaną nie będzie.

2. W adyum  wynosi kwotę 40 zł. któ­
re w gotówce lub w obligacyach Państwa, 
listach Towarzystwa kredytowego, lub też 
zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami niezapadłemi złożone być ma.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 
dniach 30tu po prawomocności rezolucyi akt 
licytacyi zatwierdzającej ałą cenę kupna do 
depozytu sądowego złożyć; poczem w fizycz­
ne posiadanie nabytej realności wprowadzo­
nym, i dekret własności takowej wydanym 
mu zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoł zastawniczego opisania i oszacowa­
nia w tutejszej registraturze przejrzane być 
mogą.

O tem zawiadamia się chęć kupna m a­
jących oraz tych wierzycieli, którymby rezo­
lucja  licytacyjna za późno, lub wcale nie- 
doręczoną została, jako też tych wierzycieli, 
którzyby po dniu rozpisania licytacyi prawo 
zastawu na powyższej realności uzyskali, z 
tem nadmienieniem, że dla nich kurator w 
osobie adw. Dr. Malawskiego z substytueyą 
adw. Dr. Brauna ustanowionym został.

Tarnów 22 lutego 1878.
(1540 1— 3) E  d y  k  t .

L. 66559. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia sum ; 
a t o :

a. kwoty 85 złr. 5 ct. w. a. jako dru­
giej dnia 26 listopada 1874 zapadłej raty 
udzielonej pożyczki 1500 złr. w. a. z procen­
tami zwłoki po 6 prc. od dnia 26 listopada 
1874 aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
tudzież 1 prc. prowizyą w kwocie 85 ct.

b. kwoty 85 złr. 5 ct. jako trzeciej dnia 
26 maja 1875 zapadłej raty tejże pożyczki z 
procentami zwłoki po 8 proc. od dnia 26 
maja 1875 bieżącemi i 1 proc. prowizyą w 
kwocie 85 ct. w. a.

c. kwoty 85 złr. 5 ct. jako czwartej 
dnia 26 listop. 1875 zapadłej raty tejże pożycz­
ki z procentami zwłoki po 6 prc. od dnia 
26 listopada 1875 bieżącemi z 1 proc. pro­
wizyą w kwocie 85 ct. w. a.

d. kwoty 85 złr. 5 ct. jako piątej dnia 
dnia 26 maja 1876 zapadłej raty tejże po­
życzki z procentam i zwłoki po 6 proc. od 
dnia 26 maja 1876 bieżącemi i 1 proc. pro­
wizyą w kwocie 85 ct. w. a.

e. kwoty 1318 złr. 66 ct. jako resztują- 
cego kapitału wspomnionej pożyczki z 7 prc. 
odsetkami od dnia 26 listopada 1876 aż do 
rzeczywistej zapłaty liczyć się mającemi, z 
potrąceniem jednak od całego długu złożonej
na dniu 10 września 1875 na poczet zale­
głości, kwoty 50 złr. w. a.

f. kosztów sądowych powyższym naka­
zem zapłaty już przyznanych w kwocie 12 
złr. 22 ct. jako też kosztów obecnego poda­
nia w kwocie 21 złr. 47 ct. w. a. egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 62*/4 we 
Lwowie, wedle dom. 89 p. 325 n. 8 haer. 
W ojciecha Płowiak i Elżbiety Płowiak w ła­
snej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie pod nastę­
pującemi warunkami licytaoyjnemi dozwoloną 
Została:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 3111 złr. w. a. poniżej 
której pomieniona realność sprzedaną nie bę­
dzie.

Każdy z licytantów winien przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako wadyum 10 prc. cenę wywołania to 
jest sumę 311 złr. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obligacyach iudem nizaeyjuyeh 
lub też w obligacyach długu państwa, albo 
też w galic. listach zastawnych czyli hipo­
tecznych lub w listach zastawnych uprzyw. 
banku narodowego, o ile takowe wedle ustaw 
do lokacyj funduszów pupilarnych użyte być 
mogą, obligacye i listy zastawne czy hipo­
teczne wedle kursu tychże z dnia licytacyą 
poprzedzającego w Gazecie Lwowskiej noto­
wanego obliczane być mają.

W adyum nabywcy zastępuje miejsce 
zadatku a w gotowiźnie złożone w cenę ku­
pna wliczone, innym  zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyj zwrócone będzie.

Licytacya ta odbędzie się na trzech 
term inach to jest w dniu 16 maja 1878, w 
dniu 21 czerwca 1878 i w dniu 18 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno chęć kupienia mającym w registratu­
rze tutejszosądowej przejrzeć.

O tem zawiadamiamy strony spór wio­
dące, tudzież następujących wierzycieli hipo­
tecznych :

1. król. stołeczne miasto Lwów na ręce 
prezydenta Aleksandra Jasińskiego,

2. towarzystwo zaliczkowe we Lwowie 
na ręce dyrektora Alfreda Zgórskiego,

3. Izraela Schnerkel,
4. Leę Rabner,
5. c. k. prokuratoryę skarbu,
6. towarzystwo galic. kasy zaliczkowej 

we Lwowie na ręce zastępcy dyrektora J u ­
liana Thilsch,

7. Henryka Pineles,
8. Jakóba Allerhand,
9. Józefa Natkes,
10. H irscha Bilbel,
11. Emilię Bodenstein,
12. Leę Barach,
13. wszystkie owe strony, któreby po 

dniu 20 października 1877 jako dniu wyda- 
uia ekstraktu tabularnego do hipoteki real­
ności pod 1. 624/ t we Lwowie weszły, jako 
też owe strony, którymby uchwała licytacyę 
tej realności dozwalająca, lub jakakolwiek z 
późniejszych uchwał sądowych w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio­
nego niniejszem kuratora adwokata dr. Dziu­
bińskiego z substy tucją  adwokata dr. Górec­
kiego, również i niniejszym edyktem z tym 
dodatkiem, iż stosownie do dekretu nadw or­
nego z dnia 16 czerwca 1847 1. 20313 cyrkuł, 
gubern. z dnia 3 lipca 1847 1. 41978 dalsze 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za­
stępcę do strzeżenia ich praw i tegoż oznaj­
mić sądowi.

Lwów dnia 26 stycznia 1878.
(1539 1— 3) O b w le * z c * ® n le .

L. 774. C. k. sąd powiatowy w Trem ­
bowli podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 16 stycznia 
1878 do 1. 21386 celem zaspokojenia wy wał­
czonej pretensyi przez Brandel Kahanę w 
kwocia 208 zł. 20 ct. w. a. z pn. i 20 zł. 
w. a. z pn. przez Izraela Genzera w kwocie 
20 zł. w. a. z pn. i 22 zł. w. a. z pn. da- j 
lej przez Peisacha Gallmana w kwocie 9 4 1 
zł. w. a. z pn. nakoniec przez Łukasza Seitza | 
w kwocie 225 zł. 75 ct. w. a. z pn. odbę- ' 
dzie się w gm achu sądowym publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. sub. 141 
w Trembowli położonej, z 71 morgów 1512 
sążni kwadr, pola ornego się składającej, d łu­
żnika Karola Janiszewskiego własnej w trzech 
term inach a to dnia 15 maja, dnia 15 czerw­
ca i 15 lipca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszym i drugim  term inie za lub wyżej 
na trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi cenę szacun­
kową 5145 zł. w. a., wadyum zaś 10 proc. 
ceny wywołania.

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można każdego 
czasu w godzinach urzędowych w t. s. regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy
Trembowla 26 lutego 1878- 

(1614 1— 3) O g - I o s a e n le .
L. 2120. 0. k. sąd krajowy jako han ­

dlowy wc Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma „Towarzystwo zaliczkowe w Żółkwi s to ­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką“ w rejestr Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych dnia 12 stycznia 1878 zo­
stała wpisaną, a równocześnie w odnośnej

rubryce uwidoczniono: a) że stowarzyszenie 
to zawiązało się z zakresem czynności na 
cały powiat adm inistracyjny żółkiewski na 
podstawie statutu z daty Żółkiew dnia 20 li­
stopada 1877 pod firmą: „Towarzystwo zali­
czkowe w Żółkwi, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką11 b) siedziba 
takowego jest Żółkiew, c) przedmiotem tego 
Towarzystwa jest dostarczać członkom swoim 
na umiarkowany proeeut gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie 
lub rzemiośle za pomocą spólnego kredytu 
wszystkich członków, d) czas trw ania tego 
Towarzystwa jest nieograniczonym, e) zarząd 
tego Towarzystwa sprawuje Dyrekcyę złożoną 
z trzech członków i tyleż zastępców, w skład 
której w chodzą p. Eugeniusz W aygart jako 
dyrektor w Macoszynie ijiod Żółkwią), F ran ­
ciszek Michalski jako kasyer, i Franciszek 
Sobol jako likwidator, obaj w Żółkwi zamie­
szkali, tudzież tychże zastępcy pp. Paw eł 
Lanz jako zastępca dyrektora w Kopeczynie, 
Zenon Dombrowieeki jako zastępca kasjera 
w Gliósku i dr. Karol Muszkiet jako zastęp­
ca likwidatora w Żółkwi zamieszkali, f) wszel­
kie ogłaszania od Towarzystwa tego pocho­
dzące umieszczane będą w jednym  do tego 
przez publiczną władzę przeznaczonym z co­
dziennych politycznych dzienników krajowych 
i wychodzić będą pod firmą rzeczonego To­
warzystwa.

Zaproszenia zaś na ogólne zgromadze­
nia mogą pochodzić także od Rady zawia- 
dowczej, w którym to razie podpisani będą: 
„Rada tzawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe­
go w Żółkwi stowarzyszenia zarejestrowane­
go z nieograniczoną poręką11. „N. N. prezes 
obecnie Adolf U drycki11 „N. N. sekretarz o- 
becnie dr. Żegota Sopiński11 g) za wszelkie 
zobowiązania w mowie będącego Towarzyst­
wa względem trzech osób odpowiadają wszy­
scy członkowie solidarnie całym swoim ma­
jątkiem  według postanowień § 33 i dalszych 
ustawy z dnia 9 kw ietnia 1873 dz. p. p. i 
że do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba obok firmy podpisu trzech 
członków dyrekcji.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 26 stycznia 1878.

(1639 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 26/k. h. K om isja hipoteczna przy 

ces. król sądzie powiatowym w W adowi­
cach zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz sprostowanemi spisami posiadłości i 
posiadaczy kopiami map katastralnych i 
protokołami dochodzeń określonych w § 21 
ust. z 20 marca 1874 1. 29 dz. u. k. mające 
służyć do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastr. „Ryczów z miejscow. „Lipo­
w a11 złożone zostały w c. k. sądzie powiato­
wym do powszechnego przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
dzień 31 marca 1878, gdzie na tymże dniu 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Z c. k. komisyi hipotecznej 
W adowice dnia 18 marca 1878 

(1640 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 8801. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Brnik z miejscowościami Malarka i Wola 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą­
browie,

Zbyłtowska góra, z miejscowością Sie- 
chowice, w okręgu sądu obwodowego miej­
skiego w Tarnowie,

Wola Kotowa, w okręgu sądu powia­
towego w Rozwadowie,

Staromieście z Miłocinem, Pobitno i 
Załęże w okręgu sądu delegowanego miej­
skiego w Rzeszowie,

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle,

Grabie, Wojakowa w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku,

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Boclmi,

Krzemienica w okręgu sądu pow iato­
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiec w okręgu sądu powiatowego w Niepo­
łomicach,

Gorzów w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie,

Grodzisko w okręgu sądu powiatowego 
w W adowicach,

Ruszczą i Mogiła w okręgu sądu dele­
gowanego miejskiego w Krakowie, położo­
nych, otwarto nowe księgi gruntowe, i że 
term in wyznaczony pierwszym edyktem z 
dnia 30 grudnia 1876 1. 17499, do zgłosze­
nia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 1 lutego 1878 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- j 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 kwietnia 1878

do 31 października 1878 włącznie w sądzie 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy "e 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in p0'  
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 14 marca 1878.
(1629 2— 3) E  d y  k  t-

L. 6774. C. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia, iż uchwałą c. k. sąd1' 
krajowego w Krakowie z dnia 6go grudnia 
1877 r. 1. 33985 Marcin Gad z W eso ło w a  
za marnotrawcę uznanym  i że kurator dian 
Jan  Ochwat ustanowionym został.
(1683 1— 3) K o n k u r s .

L. 119. Celem obsadzenia w obrębie  
c. k. gal. D yrekcji lasów i domen w Bole­
chowie kilku posad e. k. nadzorców lasów 
z roczną płacą 400 zł. w. a. wraz z 25 pi'(‘- 
dodatkiem aktywalnym , wolnym poborem 
drzew;- opałowego miękkiego łupanego w 
w rocznej ilości 27 metrów, tudzież w o ln y m  
pomieszkaniem, o ile na stanowisku s łu żb o -  
wem znajdować się będzie, rozpisuje się 
konkurs.

W ładza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
posady, po upływie pierwszego roku —  któ­
ry rokiem próbnym być ma; w krótkiej dro‘ 
ilze ze służby wydalić, w którym to w ypad­
ku wydalony wszelkie z mianowania wypły­
wające prawa i pożytki traci. Wrazie stałego 
przyjęcia zostanie rok próbny do służby 
wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zaopa­
trzone dowodami wieku, stanu, dotyczaso- 
wego zatrudnienia, m oialności, znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, tudzież odbytego z postępem niższe­
go egzaminu państwowego dla nadzorców 
lasów i pomocników techniczno - lasowych 
wnieść należy w drodze przepisanej w prze­
ciągu 4 tygodni, licząc od 30 marca 1878, 
do c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero­
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go 
kwietnia 1872 (dz. p. p. z 1872 r. Nr. 60) 
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci osta­
tni, jeżli jeszcze w czynnej służbie po zo sta ­
ją, zaopatrzone certyfikatami, podania w dro­
dze przełożonej c. k. władzy wojskowej (woj­
skowej komendy lub zakładu) zaś jeżli już 
nie należą do związku wojskowego bezpo­
średnio wnieść mają.

Z Prezydyum  c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dom tn.

Bolechów dnia 19 marca 1878.
(1651 1—3) E  d  y  k  t .

L. 7327. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza, że w celu zaspokojenia sumy 
210 zł. a. w. z aktu notaryalnego pocho­
dzącej dozwoloną została egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 39 w Nowosiółkach 
kardynalskich położonej, która nie jest przed­
miotem ksiąg gruntowych a do dłużnika 
Michała Bendegi należy. Sprzedaż ta na rzecz 
Mojżesza Józefa Kurzera odbędzie się w dro­
dze licytacyi w zabudowaniu tutejszego są­
du w trzech term inach, dnia 4 kwietnia, 6 
maja i 11 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 z rana; na pierwszych dwóch 
term inach będzie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim nawet i 
niżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1080 zł. W adyum wynosi 108 zł.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli i 
tych, którym by niniejsza uchwała doręczoną 
być nie m ogła, ustanawia się kuratora w o- 
sobie p. Stanisława Kraussa w Uhnowie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. Uhnów dnia 30 grudnia 1877. 
(1669 1— 3) K o n k u r s .

L. 1412. Przy sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie opróżnioną została posada 
radcy w VI randze z płacami systemizowa- 
nemi.

Kompetenei wniosą podania do Prezy­
dyum sądu krajowego wyższego w K r a k o w i e  

w dniach 14, od dnia 3 ogłoszenia tego 
konkursu w „Gazecie W iedeńskiej11.

Prezydyum  c. k. sądu kraj. wyższego
Kraków 15 marca 1878.

(1659 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 101. C. k. sąd powiatowy w Ober-

tyn ie  podaje do w iadom ości, że r e a l n o ś ć

Tymka C zykur pod ur. k. 51/22 w Seme-
nówce położona, ciała tabularnego nie sta­
nowiąca na rzecz c. k. uprzyw. zakładu wło­
ściańskiego pto 100 zł. z pn. w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie w dniu 23 kwie­
tnia 1878 i w dniu 20 maja 1878, o godz- 
9 z rana powyżej lub za cenę szacunkową ,l 
w dniu 24 czerwca 1878 o godz. 9 z rana,, 
poniżej ceny szacunkowej 150 zł.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania można p r z e j r z e ć  

w t. s. registraturze.
Obertyn d. 6 s t ^ " ' '878.
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(1631 8- -3) E  d  y  k  t .
bł ■ C. k. sąd powiatowy w Za-

otowie niuiejszem podaje do publiczne) wia- 
oruosci, że na dniu 16 kwietnia 1878, 7 

o in  ^  czerwca 1878, każdym razem
*0 godzinie przed połud. publiczna przy- 

usowa sprzedaż realności pod 1. 55 w Che- 
Jczynie polnym położonej, ciała tabularnego 
*6 stanowiącej do dłużnika Jacka Staszeznka 
łożącej, w celu zaspokojenia p re tensji Ma- 

Jera Leisora Scheinhorna w kwocie 50 złr. 
t'V' a- pod warunkam i, które w registraturze 
będ SZe^° Przej rzaue ^yć mog4 si§ °d-

Z c. k. sądu powiatowego 
Zabłotów dnia 11 sierpnia 1877.

(1622 3— 3) E  ci y  Ił t .
L 810. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
ekslowej 1079 złr. 5 et. w. a. z pn. publi­

czną licytacyę 51/120 części realności pod 
i- k. 233 na Garbarzach w Przemyślu, Schaji 
)rgaug i Raschy Irgang  własnej, w jednym  
e.rniinie na dzień 9 maja 1878, o 10 godzi- 

nie przed południem. Jako cenę wywołania 
stanowi się sum a 2040 złr. 50 ct. lecz także 
aiżęj tej ceny szacunkowej za jakąkolwiek 
eeilę ofiarowaną części realności powyższej 
Ua tym terminie sprzedane będą. Wadyum 
'vynosi 200 złr. w gotówce lub w książeczkach 
kasy oszczędności miasta Przemyśla lub w 
Papierach publicznych wartościowych według 
kl)rsu ostatniego; dalsze warunki w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego przejrzeć można.

Przem yśl 27 lutego 1878.
(1565 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7847. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
at*kowieach ogłasza że w sprawie egzeku- 

py.inej Herscha Aszkenes przeciw Stefanowi 
1 Hce Batorom o zapłacenie 150 złr. odbędzie 
y  sali sądowej w dniach 2 maja, 5 czerwca 
I 10 lipca 1878 każdym razem o godzinie 
16 rano przymusowa sprzedaż realności pod 

k. 48 i 17 w Młodo wicach położonej Ste­
fana i IR i Bator własnej ciała tabularnego 
a iestauowiącej.

Na pierwszych dwu term inach realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, zaś 
^a trzecim term inie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1430 złr., zakład 143 
złr. w. a

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania przejrzeć można w sądzie.

Niżankowice 3 października 1877.
(1556 3—8) E d y k t.

cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej1'. 

Tarnów dnia 9 marca 1878
(1625 3— 3) E  d  y  Ił U

L. 1189. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
i tach podaje do powszechnej wiadomości, że

i  na podstawie uchwały c. k. sądu obwodo-
^ • i h  1U^Q l 111 AK

, L. 1033. 0 . k. sąd powiatowy w Mi- 
ińeaęjj ogłasza, że na rzecz Sary Rosen- 

° aiin jako cessyonaryuszki Paisacha Rosen 
^a n a  celem zaspokojenia kwoty 300 zł. w. 
a> ,z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
mnach 6 maja 1878, 3 czerwca 1878 i 1 
hpea 1878 licytacya nie tabularnej realności 
'Włościańskiej Jw ana i M aryanny Pawuiaków 
pod Nr. 237 w Nastasowie, na pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę wywołania 
tub wyższą, na trzecim term inie za jakąkol­
wiek cenę.

Cena wywołania wynosi 1060 zł., wa 
dyum 106 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej 
rZeć można w ts. registraturze.

Mikulińce dnia 15 czerwca 1877.
(1633 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 4358. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Dawida Leisten nieprotokołowauego kupca 
towarów norymb. w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ- 
tych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 d. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje

Komisarzem konkursowym zamianowa 
został Antoni Gabryszewski e. k .  a d j u n k t  

Sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za 
Wiadowcą masy adwokat dr. Malawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
Płzez sąd lub przedstawienia innego zawia 
dowcy masy konkursowej i jpgo zastępcy tu­
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza 
sit* posłuchanie na dzień 26 marca 1878 o 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego. na którem stawić się mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy
kazująeemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
Wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
Powinni takowe do dnia 23 marca 1878 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej u- 
hikająo szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
^  dniu 18 czerwca 1878 o godzinie 10 ra- 
110 odbyć się mającym, do likwidacyi i upo­
rządkowania podać.

Term in "ostatni służyć ma zarazem jako 
erm in do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze­

widzianej, na który w tym celu wszyscy 
Wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymają.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
utawającym wierzycielom służy prewo przez 
. °m y obiór w miejsce zawiadowcy masy 
Jego zastępcy i członków delegacji w ierzj

Gazeta L w o w s k a  Nr. 81

) weo'o w Kołomyi 14 stycznia 1878 1. 11145 
I odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech 
i p0 sobie następujących term inach mianowi- 
! cie dnia 31 maja, 28 czerwca i 2 sierpnia 

1878 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 483 w Ko 
bakach położona, ciała tabularnego niestano- 
wiaca Jakóba Angełeniuka własność stano­
wiąca celem śeiaunięcia długu wekslowego 
w kwocie 200 zł.~ z pn. na rzecz Bogdana a
M arka Janow icza.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 270 zł- _ j

Bliższe warunki i protokoł zastawni­
czego opisania i oszacowania powyższej real­
ności mogą być w ts. registraturze przejrzane. 

Kuty 17 lutego 1878.
,1628 3 - 3 )  © g ło sze n ie . .

1 4370 O k. sąd pow iatow y w W oj­
niczu zawiadamia, iż uchw ałą c. ^  sądu kray 
w Krakowie z dnia 18 sie rpn ia 1877 1. Ibo50  
W ojciech K am iau gospodarz z Konczysk za 
m arnotraw cę uznanym  i że kuratorem  dian 
A nton i Jeziorski w ojt gm iny  K onczyska u-
stanowionym został.

Wojnicz d. 25 listopada 1877.

<1630 3— 3) E  <1 y  h  t .
L 4615 0. k. sad powiatowy w L%-

błotowie niniejszem podaje do publicznej 
w ia d o m o ś c i ,  że na dniu 16 kw ietnia 1878,
7 maia 1878 i 12 czerwca 1878 każdym 
‘ m o godzinie 10 przed połud. publiczua 
p r z y m u s o w a  sprzedaż realności pod Nr. 93 
W Nowosielicy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika M ichajła Pan- 
teluka należącej, sądownie na 200 złr. osza­
cowanej, w celu zaspokojenia pretensyi Da­
wida Munzera w  kwocie 5 złr. w. a. odbę­
dzie się pod warunkami które w reg istra tu­
rze tutejszego sadu przejrzane być mogą.

Zabłotów 28 hpea 1878. 
n 5 8 1  3—3) <$ J) i l t .  3i> 6360.

i8on €>eite be§ Lem berger 1. 1. £aubeS= 
uericfiteS wirb hte.mit funbgemadjt, baji Liebe 
Mensch ocref). Moldau, Itle Mensch beret). 
Keller unb Mariom M ensch bereł). Lau ttńbct 
jo sef Balg utib ben bem fieben unb S53of)tt= 
orte nad) mibetanuten Samuel Blum engarten 
ettte $tage tbegeit Stnerfennung bel Sigeutum§ 
bon 4 8 Q  &(after (SrunbeS au§ ber Surtbtf 
„Boruchowszczyzna" 6ejief)ungóroeife ber Jte* 
atttdt jub. gir. 5953/4 in Lemberg auSgetta'- 
gen tjaben, toorubcr bie SMangteit ju r (Srftat* 
tung ber ©inrcbe btuneu 90 “Eageu aufgefot* 
bert tburben —  fur ben bem Seben unb 
2Bobnorte nad) uńbefannten Samuel Blumen- 
garteu ritcffid)ttid) bejjen @rben wurbe em 
Eurator in ber i|krjon be§ 2lb». Dr. B ojo­
wnik mit (Subftituirung be§ $bt>. Dr. Kon- 
scher beftellt.

SSom t  f. 2anbedgerid)te.
Lem berg 15 gebruar 1878.

(1528 3— 3) @ 0 t  l t .  ,  . .
81. 4839. SSom 1. 1. Sejirtśgeridjte m 

Kałusz mirb ber bem SBobmnte n a d )  unoe* 
tante @rbe ber tut Saf)re 1837 obne ę tu te r- 
tajjuug einer lejtraitligen 2tnorbnung tu  a'  
łusz Oerftorbenen Pridrike Kerth Anton Ker 
tjiemit aufgeforbert fid) binen 1 S«t)« 3uJ nefl^ n 
unb erbśjuerftaren mibrigenfatfó bte 
jeufdjaft mit ben crb§erftdrten 
bem fiir i^n aujgeftcUten fiitrator 1 eter 
hurdt abgetjaubelt werben tnittbe.

Kałusz 21 S u ti lts77.
(1632 3— 3) E d y  f e t .

L. 733. C. k. sąd powiatowy w Zabło 
to w ie  podaje  do pub licznej w iadom ości iż _^ 
dniach 16 kwietnia 1878, 7 maja 18 , 1
czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
z rana odbędzie sie w sądzie publiczna ley- 
tacya połowy realności pod 1. c. 72 w Roznoftię 
leżącej, dłużnika Jana Stebleckiego własnej 
ciała tabularnego niestauowiącej ku zaspo o- 
jeniu pretensyi Moszka Eifermana w kwocie 
50 złr. w. a. z pn. pod warunkam i utore 
w tusadowej registraturze przejrzane byc 
mogą.

O. k. sąd powiatowy
Zabłotów dnia 20 września 1876.

(1554 3— 3) b  d  y  k  t .
L. 4059. O. k. sąd powiatowy w Mi 

kulińcach ogłasza, że na zaspokojenie pre­
tensyi wekslowej Sary Rosenmann w kwocie 
200 złr. w. a. z pn. odbędzie  ̂ się^ ŵ  tymże 
sądzie licytacya realności włościańskiej nie- 
tabularnej Pilipa Brenyka pod Nr. k._ lo7  
w Nastasowie w trzech term inach dnia lo  
maja 1878, dnia 24 czerwca 1878 i dnia o 
sierpnia 1878, każdym razern o godzinie 9 
z rana, na pierwszych dwóch term inach  
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 395 złr. 
W adyum  40 złr. w. a.

z dnia 23 marca 1878

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w t. s. registraturze.

Mikulińce dnia 20 listopada 1877.

(1636 3—3) E d y k t .
L. 11392. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości. iż na żądanie Leizora Linie celem 
zaspokojenia sumy 2500 zł. a. w. z pn. zo­
stanie egzekucyjna, sprzedaż sumy 2500 zł. 
a w. w stanie biernym dóbr Sarnki średnie 
i dolne ut. dom. 20Ś, pag. 151, n. 49 on. 
na rzecz Teofila Gorczyńskiego zaprenotowa- 
nej w trzech term inach a to dnia 25 kwiet­
nia 1878, dnia 9 maja 1878 i dnia 23 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie tutejszym w drodze publi­
cznej licytacyi uskuteczniona.

Cenę wywołania stanowi wartość nom i­
nalna 2500 złr. w. a. poniżej której suma 
powyższa dopiero na trzecim term inie sprze­
daną będzię. .

W adyum wyuosi 2oO złr. w. a. w go­
tówce.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg tabularny przejrzeć można i w odpi­
sie podjąć w tusadowej registraturze.

Lwów dnia 9 marca 1878.
(1623 3— 3) E d y k t .

L. 1631. W  skutek odezwy c. k. sadu 
powiatowego deleg. miej. w Samborze z du.
2 listopada 1877 1. 7606 rozpisuje się w ce­
lu zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 143 złr. 88 ct. z pn. publiczna lieyta- 
cyę realności gruntowej pod 1. k / l 0 7  w 
Samborze na Powodowej położonej dłużni­
ków Wojciecha i Barbary Sakałów ’ własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej z wszyst- 
kiemi do tej realności naleźąeemi w proto­
kole zastawniczego opisania spisanemi cruu- 
tami i innemi przynależytościami z w yja^iem  
pola w protokole zastawniczym pod pozycyą
3 opisanego pod Nr. top. 2377 położonego 
w przestrzeni 1 morga, 8 0 0 Q ° p 0(j warun­
kami powyższą uchwałą c. k. Sądu powia­
towego delegowanego miejskiego "w Sambo­
rze zatwierdzonemi w trzech term inach na 
dniu 16 maja 1878, na dniu 13 czerwca 
1878 i na dniu 18 lipca 1S78, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem  z tern 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta  tylko za cenę szacunkową 500 złr. wyno­
szącą lub powyżej tak o w ej/ na trzecim ter­
minie zaś także poniżej ceny szacunkowej
sprzedaną będzie.

Resztę warunków w registraturze tu ­
tejszej wglądnąć wolno.

Sambor dnia 12 lutego 1878.
1566 3— 3) O bw ieszczen ie

L. 3957. C. k. sąd powiatowy w N i- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści że w sprawie Eliasza Nusbauma przeciw 
Szymonowi i Teodozyi Perczyńskim pto 2000 
złr. z pn. odbędzie się w 'tutejszy m sądzie 
w dniach 15 maja, 19 czerwca i 24 lipea 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż ogrodu pod 1. top. 224. 
300, gruntów  pod 1. top. 237. 326. 350. 
404. 633. 630. i połowy gruntu pod 1. top. 
629 w Husakowie jąk n ie  mniej gruntów pod lt. 
2-32. 233. 234. 646. w Bojowieach. położo­
nych Szymona i Teodozyi Perczyńskich w ła­
snych ciała tabularnego uie stanowiących. 

Cena wywołania 1620 złr.
Zakład 162 złr.
Bliższe warunki licytacyjne^ akt opisa­

nia i oszacowania przejrzane być mogą w 
;ądzie.

Niżankowice 29 sierpnia 1877.
(1626 3— 8) E d y k t *

L. 4651. Dnia 2 maja a ewentualnie 
3 czerwca 1878 zawsze o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczua 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 12 
w Gaboniu położonej, w jednej połowie K on­
rada Narganga a względnie Filipiny Bóhmer, 
a w drugiej połowie M ichała i Małgorzaty 
Ciapałów własnej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Leona Herbsta w kwocie 212 złr. w. a. z pn. 
po strąceniu upłaeonych 200 zł w. a.

Cena wywołania wyuosi 2641 złr. a
wadyum 265 złr.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny, tu ­
dzież a k t opisania i oszacow an ia  tej realności 
można przejrzeć w tutejszym sądzie.

O tej licytacyi uwiadamia się niniejszym 
edyktem nietylko chęć kupienia mających, 
ale i wszystkich interesowanych, którym by 
rezolucya tej sprzedaży dozwalająca z jakie- 
gobądź powodu doręczoną być nie mogła, a 
dla których kuratora w osobie tutejszego no- 
taryusza Adolfa Vayhingera ustanowiono.

Z c. k. sądu powiafowego
Stary Sącz dnia 14 marca 1878.

(1624 3— 3) E d y k t .  L. 17383.
C. k. sąd obwodowy w sprawach wekslo­

wych w Samborze wskutek prośby Iwasia 
Kościów odnośnie do edyktu z 31 marca 
1877 1. 4560 zaginiony weksel ddto. Medeniey 
25 grudnia 1872 przez Stanisława K arpiń­
skiego na rzecz Iwasia Kościów jako wy­
stawcy zaakceptowany na 31 złr. 85 ct.. opie 
wający, a 25 marca 1873 płatny uznaje za 
nieważny i amortyzowany.

* Sambor 6 listopada 1877.

(1562 3— 8) O b w ieszczen ie .
L. 2591. Dnia 7 maja, 28 maja, i 25

czerwca 1878 każdym razem o 10 godz. przed 
, południem sprzedaną zostanie w drodze pu­

blicznej licytacyi w sądzie tutejszym połowa 
i realności 1. 93 w Hnizdyczowie Iw ana My- 
I kietczyna własna, ciała tabularnego nie stano­

wiąca na 282 złr. w. a. oceniona, na pier­
wszych dwóch term inach za lub wyżej ceny 
szauunkowej, zaś na trzecim term inie także 
niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 282 złr. wa­
dyum 10 proc. tejże.

Resztę warunków, protokół zastaw ni­
czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusadowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Mikołajów 20 października 1877.

(1564 8— 3) O b w ieszczeń fe .
L. 8255 C. k. sąd powiatowy w Niżan- 

kowicack ogłasza, że w sprawie Majera Nus- 
bauma przeciw Jurkow i i Rozalii Truhanom  
o 35 złr. 25 ct. odbędzie się w sali sądowej 
licytacya gruntów pod 1. top. 445 i 634 w 
Husakowie położonych dnia 15 maja, 19 czer­
wca i 24 lipea 1878, każdym razem o godz. 
10 rano.

Na pierwszych dwu term inach grunta 
te tylko za cenę szacunkową lub wyższą, na 
trzecim za jaką bądź eeuę sprzedane zostaną. 

Cena wywołania 150 złr. zakład 15 zł. 
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć można w sądzie.
Niżankowice 29 listopada 1877.

(1549 1— 3) E d y k t .
L. 6431. O. k. sąd krajowy w Krakowie 

podaje do wiadomości iż na skutek pozwu 
nakazowego Piotra Heiseka przeciw H enry­
kowi Komarowi o wydanie nakazu zapłaty 
500 złr. poleca Heurykowi Komarowi aby 
zeznaną skryptem  dłużnym  z daty Ostrów 
szlachecki dnia 1 stycznia 1864 sumę 500 
złr. z większej 4000 złr. z procentem po 5 
proc. od 1 września 1876 oraz kosztami n i­
niejszego pozwu w kwocie 45 złr. 6 ct. po­
wodowi Piotrowi Heisekowi w dniach 45 
pod rygorem egzekucyi zapłacił lub też w 
tymże czasokresie służące mu przeciw temuż 
liakazowi zajiłaty zarzuty do sądu wniósł.

Zarazem ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Henryka Komara kuratora 
ad actum w osobie adw. W ilkosza z substy­
tu c ją  adw. Goldmanna i poleca pozwanemu 
aby ustanowionemu kuratorowi służących mu 
środków obrony udzielił, lub też ustanow io­
nego z własnej poręki zastępcę sądowi 
podał.

Kraków 1 marca 1878.
(1654 1— 8) E d y k t .

L. 68. O. k. sąd powiatowy w Delaty- 
uie wiadomo czyni, że ua żądanie Banku
zaliczkowego „Nadzieja" w Delatynie przed­
sięwzięta będzie w dniach 16 maja, 21 czerw­
ca i 18 lip ca  1878 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem, wymusowa publiczna 
sprzedaż gruntu pod nr. 158 w Delatynie 
3/4 m orga w przestrzeni Iw ana Seuiów w ła ­
snego, korpusu tabularnego nie mającego, w 
których to pierwszych dwóch term inach za 
lub wyżej ceuy wywoławczej, w trzecim  zaś 
term inie i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 40 zł. w. a. poręczne 10 procent 
ceny wywoławczej.

Resztę warunków oglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 8 marca 1878.
(1644 1— 3) E  d y  k  t.

L. 12939. O. k. sąd delegowany m iej­
ski powiatowy w Rzeszowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 47 zł. 87 ct. z pn. przez kasę oszczę­
dności miasta Rzeszowa przeciw W ojciecho­
wi Pietrudze i Stanisławowi Janow skiem u 
wywalczonej odbędzie się w tutejszym są­
dzie publiczna przymusowa sprzedaż realno­
ści wiejskich pod 1. 29/79 i 83/186 w Nie- 
chobrzu położonych ciał tabularnych uie sta­
nowiących, pierwsza własnością Wojciecha 
P ietrugi, druga Stanisław a Janowskiego bę­
dących w dniach 4 kw ietnia 1878, 8 maja 
1878 i 3 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 373 zł. drugiej 480 zł., wadyum 37 
zł. 30 ct. i 48 zł.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów 20 października 1877.
(1649 1— 3) E d y k t .

L. 4775 C. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 53 w Kielnarowy położonej Józefa i Ka­
tarzyny Dominów własnej celem zaspokojania 
pretensyi A braham a Tennenbaum a w kwocie 
900 złr. a. w. w trzech term inach a miano­
wicie dnia 25 kwietnia 23 maja i 26 czer­
wca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 736 złr.
W adyum  74 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w sądzie.
Tyczyn dnia 20 listopada 1877.
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(1591 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 1338. Kołomyjski c. k. sąd obwodo­
wy, z miejsca pobytu niewiadomym Stefanowi 
i Maryi W iszniewskim  wiadomo czyni, że na 
zaspokojenie wierzytelności wekslowej ks. Ka­
rola Peltza w kwocie 236 złr. w. a. z pn. 
dozwolił uchwałą % 14 stycznia 1878 1. 97 
zastawnicze opisanie ich realności pod 1. kons. 
908 w Kołomyi położonej, i uchwałę tę do­
ręczył ustanowionemu z substytucyą adwokata 
dr. Kascha kuratorowi adwokatowi dr. T rack- 
tenbergowi.

Kołomyja dnia 25 lutego 1878.
(1593 3— 3) E  <1 j  k  t .

L. 3106. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem wiadomo czyni, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Isaka Karpfa w kwocie 14 złr. 
w. a z przynależytościami w drodze licytacyi 
sprzedawane będą chałupa, chlewek, stodoła 
i plac pod temi budynkam i po 1 k. 226 w 
Jeżowem w gmachu tutejszosądowym w 
term inach dnia 15 kwietnia 1878, 15 maja 
1878, 12 czerwca 1878, każdym razem od 
10 przed południem; cena wywołania wynosi 
kwota 22 złr. w. a. reszta warunków licytacyi, 
protokół zastawniczego opisania i oszacowania 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

C. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 2 czerwca 1877.

(1596 3— 3) E  d  y  k  U
L. 1466. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się dnia 10 maja, 14 
czerwca. 14 lipca 1878 o 10 godzinie rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności Szy­
mona Kurdziela pod 1. 30/12 w Markowiźnie 
położonej.

Cena wywołania 320 złr. w. a., wadyum 
32 złr. w. a.

A kt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w sądzie przej­
rzeć.

Sokołów 27 lutego 1878.
(1597 3— 3) O b w i e s * c * e s i i e .

L. 10355. 0 . k. sąd powiatowy w 
Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 3 listopada 1877 i. 56897, 
przedsięweźmie celem wydobycia 5 ra t po 
32 złr. 20 ct. i reszty kapitału 657 złr. 10 
ct. z pn. c. k. uprzyw. galic. akc. bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Piotra Schan- 
kweilera się należących, przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 18 w Dobrzanach 
położonej w dniach 4 kwietnia, 11 kwietnia 
i 2 maja 1878, każdokrotnie o godz. 10 rano 
w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi kwota 1468 złr., 
wadyum wynosi 147 złr.

Jeżeli na powyższych term inach realność 
rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną nie zostanie, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających term in na dzień 14 
maja 1878.

Keszte warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasiawu 
po 20 lipca 1877 uzyskali i którym by uchw ała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, ustana­
wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ma­
chowskiego ze Szczerca.

Szczerzec 30 stycznia 1878.
(1601 8— 8) E  d  y  k  t .

L. 4517. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 591 w Bła- 
żowy położonej, M ichała Batora własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Cellerkrauta w kwocie 
14 złr. 60 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą 
i przy trzecim term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 90 złr., zakład 9 
złr. w. a.

A kt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 8 września 1877.
(1603 B— 3) E  d  y  k  t

L. 5686. 0 . k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja, 
23 maja 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 80 w 
Błażowy położonej Jaua  Kwaśnego własnej 
w celu zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredyt, włościańskiego w kwocie 287 złr. 
76 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy trze­
cim term inie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr., zakład 60 
złr. w. a.

A kt opisania oszacowania i reszta wa­
runków, licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 29 stycznia 1878.
(1606 3— 3) E  t l  y  k  t .

L. 6983. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż dnia 23 kwietnia, 9 ma­
ja i 23 maja 1878 zawsze o 9 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
9/81 w Tuto wy położonej Pa wła Kruczka 
własnej wcelu zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 
400 złr. a. w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim term inie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 800 złr. zakład 80 zł.
A kt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 16 grudnia 1877.
(1602 3— 3) E  (1 y  k  t

L. 8041. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż dnia 29 kwietnia, 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 553 w B ła­
żowy położonej Antoniego Czarnika a wzglę­
dnie masy tegoż i Ludwiki Czarnik własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspoko­
jenie wierzytelności Izaka Cellerkrauta w 
kwocie 4 złr. 50 ct. w. a. z pn. przedsię­
wziętą a przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 65 złr., zakład 6 złr. 
50 ct. wal. austr.

A kt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 15 grudnia 1877.
(1605 3 — 3) E  «1 y  k  t .

L. 4520. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 479 w Bła­
żowy położonej Jana Pleśniaka, własnej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Cellerkrauta w kwocie 
11 złr. 38 et. w. a. z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim term inie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 550 złr., zakład 55 
złr. w. a.

A kt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 9 września 1877.
(1607 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7129. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
14/72 w Konieczkowy położonej, Tomasza Sto- 
dolaka własnej w celu zaspokojenia wierzy­
telności zakładu kredyt, włościańskiego w 
kwocie 187 złr. 51 ct. w. a. z pn. przedsię­
wziętą i przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr., zakład 40 
złr. w. a.

A kt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów U  grudnia 1877.
(1608 3— 3) E  d y k t .

L. 7758. 0 . k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 
maja, 23 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna publiczna sprzedaż rea'ności pod nr. 
87/35 w Konieczkowy położonej do masy le­
żącej po Józefie M ajcher należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, w celu zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 137 złr. 27 ct. w. a. z pn. przed­
sięwziętą i przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 800 złr., zakład 30 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 14 grudnia 1877.
(1609 3— 3) E  a  y  k  t .

L. 2379. C. k. sąd powiatowy w T łu­
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w' sprawie egzekucyjnej Judy  Schwarz 
przeciw Wasylowi Semienezuk pto. 12 złr. 
z pn. w dniach 28 marca, 10 kwietnia i 23 
kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie odbędzie się liey- 
taeya realności a to chałupy i ogrodu pod 1. 
78 w Przybyłowie oszacowanej na 150 złr. 
a. w. a to na pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny a na trzecim także niżej 
ceny szacunkowej.

A kta oszacowania i warunki są w są­
dzie do przejrzenia.

Tłum acz 20 sierpnia 1877.
(1586 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 396. 0. k. sąd powiatowy w Ulano­
wie ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Sehai Birnbaum a przedsię­
weźmie przymusową sprzedaż realności pod
1. 29 w BKlińcu, do Jana i Ludwiki Łabęc­
kich należącej w dniu 8 kwietnia 1878, w 
dniu 6 maja 1878 i w dniu 8 czerwca 1878 
zawsze o godzinie 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum wynosi 20 złr.

Besztę warunków licytacyi i protokół 
zastawowego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

0. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 10 lutego 1878.

(1590 3— 3) E d y t  t .
L. 3352. 0. k. sąd obwodowy tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na. zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności tarnowskiej w sumie reszlu- 
jącej 118 złr. w. a. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna gruntu pod 1. 111 w Tarnowie naS tru -

sinie położonego do Stanisława Sowiźrała na­
leżącego, nie mającego ciała tabularnego.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach w dniu 24 kwietnia, 24 maja i 24 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3369 złr. 47 ct. w. a. po­
niżej której w pierwszych dwóch terminach 
g runt rzeczony sprzedany nie będzie, w trze­
cim term inie nastąpi sprzedaż także poniżej 
tej ceny.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 337 złr. w. a.

Besztę warunków, protokół zastawnicze­
go opisania i akt szacunkowy przejrzeć mo- ; 
żna w registraturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów dnia 28 lutego 1878.
(1598 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10886. C k. sąd powiat, w Szczercu 
w skutek odezwy c. k. sądu krajowego lwow­
skiego z 7 grudnia 1877° 1. 62270 przedsię­
weźmie celem wydobycia 3 ra t po 27 złr. 
60 ct. i reszty kapitału 555 z łr . '6  ct. z pn.
c. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipoteczne­
mu we Lwowie od A ndrucha Woźnego się 
należących przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności pod l. 77 w Bródkach położonej 
w dniach 2 maja i 16 maja 1878 każdokro­
tnie o godzinie 10 rano w tusądowej kan­
celaryi.

Cenę wywołania stanowi kwota 1306 
złr, wadyum wynosi 130 złr.

Jeżeli na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatw iających term in na 
dzień 23 maja 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zastawu 
po 20 października 1877 uzyskali i którym by 
uehwTała licytacyjna doręczoną być uie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szczerca.

Szczerzec 31 stycznia 1878.
(1588 3— 3) K o n k u r s .

L. 3619. Przy sądzie powiatowym w 
Tuchowie, opróżnioną została posada woźne­
go z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
waluyra 25 proc. um undurowaniem  i pra­
wem postępowania na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzeuia 
M inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 20 marca 
1878 do Prezydyum  sadu obwodowego w 
Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 12 marca 1878.

(1589 3— 3) E  «! y  k  t .
L. 493. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje celem zniesienia spólnictwa 
własności i na zaspokojenie kosztów sporu i 
egzekucji Abrahamowi Kreutzstein 22 zł. 
59 ct. i innych przymusową publiczną licy­
tacyę realności pod 1. k. 1.44/24 w Samborze 
na Bliehu wraz z należącym gruntem  wspól­
ną własnością Abraham a K reutzstein i po­
zwanego Jana D rebitka będącej.

Licytacya ta odbędzie się dnia 25 kwie­
tnia 1878 i dnia 23 maja 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, a real 
ność tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Gdyby zaś na żadnym z tych term i­
nów realność ta nie została sprzedaną w ta­
kim razie celem ułożenia lżejszych w arun­
ków wyznacza się term in na dzień 20 maja 
1878 o godzinie 10 przed południem na 
który strony interesowane wzywa się.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 875 zł. 75 ct. a wadyum 
wynosi 87 zł. 58 ct.

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 20 
listopada 1876 weszli, lub którymby uchwała 
ta z jakiej bądź przyezyuy wcześuie doręczoną 
nie była do rąk ustanowionego już kuratora 
adw. dr. Ehrlieha.

Sambor dnia 15 stycznia 1878.
(1595 3— 3) E  A  y  k  t .

L. 1745. Zawiadamia się z miej>ea po­
bytu niewiadomego Jakóba Pyszczyńskiego 
rectc Pyskę, iż na prośbę Tomasza Bałamuta 
dozwolono prawo zastawu dla sumy 125 zł. 
w stanie biernym połowy realności pod nr. 
111 w Sokołowie położonej na rzecz Toma­
sza Bałam uta z zastrzeżeniem § 822 ust. 
cyw. i że dla niego ustanowiono kuratorem 
ad actum c. k. notaryusza Alberta Kiernika 
w Sokołowie, któremu dotyczącą rezolucyę 
doręcza.

C. k. sąd powiatowy
Sokołów 27 lutego 1878.

(1600 3— 8) E  d  y  k  t .
L. 6982. C. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia iż dnia 28 kwietnia, 8 
maja i 28 maja 1878 zawsze o 9 rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
139 w Błażowy położonej Jana i Maryi Ku­
strów własnej w celu zaspokojenia wierzytel­
ności zakładu kredytowego w łościańska0 . w

kwocie 562 zł. 55 ct. a. w. z pn. przeiD’§'. 
wziętą i przy trzecim term inie także nlzeJ 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. y

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 z -
Akt opisania, oszacowania i resztę ffa' 

runków licytacyjnych są w aktach licyla' 
cyjnyeh do przejrzenia.

Strzyżów 16 grudnia 1877.
(1599 3— 3) E  d  y  k  t .

C. Ir. sąd powiatowy w Strzyżowie za' 
wiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja i " 
maja 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna puj 
biiczna sprzedaż realności pod nr. 182 ') 
Błażowy położonej, Pawła Pleśniaka wlasiDl 
w celu zaspokojenia wierzytelności zakład1' 
kredytowego włościańskiego w kwocie 20 
zł. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ler'  
m inie także niżej ceny szacunkowej sprzed'1' 
ną zostanie.

Cena wywołania 400 zł. zakład 40
A kt opisania, oszacowania i resztę Wif' 

runków licytacyjnych są w aktach do przej' 
rżenia.

Strzyżów 17 grudnia 1877.
(1611 3— 3) E  d y  k  t.

L. 27373. Ck. wyższy sąd krajowy lwoW' 
ski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do wiadomo' 
ści powszechnej, iż term in celem zgłoszema 
praw i pretensyi z powodu zamierzonego 
utworzenia ciał tabularnego dla realności p°. 
1. k. 337 w mieście Kołomyi w Kołomyj' 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło* 
żonej jako też intabulacyi Siisige Hellen' 
branda za właściciela tej realnuści pierwszy111 
tutejszo sądowym edyktem z dnia 16 stycZ' 
nia 1877 1. 286 wyznaczonym m inął i prze* 
to wszystkich tych, którzy z przyczyny ist' 
nienia lub porządku tabularnego wpisów od' 
noszących się do wspomnionego ciała tabu** 
larncgo za pokrzywdzonych się uważają, n1'  
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 30 
kwietnia 1878 włącznie w c. k sądzie ob­
wodowym w Kołomyi zgłosili w przeciwny01 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re­
sty tu c ja  lub przedłużenie term inu powyższe­
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma>

Lwów dnia 24 grudnia 1877.
(1604 3 —3) E  d y  k  t .

L. 4518. C. k sąd powiatowy w Strzy'
żowifr zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, ° 
maja i 22 maja 1878 zawsze o 9 rano, e- 
gzekucyjua sprzedaż realności pod nr. 169/ 
417 w Błażowy położonej, Wojciecha i Ja ­
dwigi Szczygłów własnej ciała tab u la rn eg o  
nie stanowiącej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Izaaka Kellerkrauta w k w o c ie  14 zł. w. 
a. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter­
m inie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Oena wywołania 155 zł., zakład 15 zł-
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 9 września 1877.
(1559 3— 3) &  u  n  6 Ul a rij U tt

3- J 251. Słom f. f. ffreisgm djte 111 
Tarnopol mirb ju r  §ereinbrtugung ber SBecfń 
jctjume bon 100 ft. jammt 6 prc 3 in feit 1,0111 
2 Dłonember 1876, ©eridjtMoften pr. 5 ft- 
87 fr. o. 333. ©jefutionMoften pr. 2 fi. 76 tt. 
unb 3 ft. 87 o. SB. jo tnie ber gegenwdrtig 
mit 5 ft. 17 fr. jugefprodjenen toeitern 
fntionśfofteu, bie epefutibe ffjeitbietfjung ber 
Rifke Farb  gefjorigcn fydlftc ber in Tar­
nopol getegenen Jtealitat fftr. 413 in 
2jerminen u. j. auf ben 5 Slprtl unb 7 3Jiot 
1878 jebeSmat urn 10 W)r 33ormittag3 <5U 
©unften be§ Perez Mehler auSgefdjriebe11' 
wetdje unter nadjftefjenben Serm tnen in 23ń* 
reau sJłr. 12 burdjgefufyrt werben toirb.

1. Slużrufśpreiś ber ©cf)d£ung§wetrt) 
pr. 353 ft.

2. SSabimn 35 ft.
3. 3)er 5£abutarau§jug unb ®cf)a£nitg^ 

aft fonnen in ber f). g. iRegiftratur ber & $¥  
ber © teuern im ©teuramte eingefeljen werbej1-

Ipiojon werben bie ©treittfjeite, fo ttńe 
bie hefannten ^njpotfjefargtćiubiger ju  eigetteit 
£>iinben, afie biejenigen ©laubiger f)iengegel1 
benen ber gegenmćrtige SijitationSbcfdjeib eith 
weber gar nidjt ober nidjt ju t  redfien 3 eI 
jugrftellt werben fonnte ober weldje nad) beb1 
25 Sutti 1877 an bie @cwdf)r getangen f°ftelj' 
ju  §anben  be§ mit © ubftituiruug be§ 
Bbeś. 2tbo. Dr. Sternklar beftettten $ u ra t° t0 
§ .  Bbcś. Slbb. Dr. M arkstein berftanbigt-

Tarnopol ben 6 gebruar 1878.
(1555 3 —3) E  d y k  t.

L. 4056. 0. k. sąd powiatowy w M1' 
kulińcach ogłasza, że na zaspokojenie należy' 
tości wekslowej Sary Rosenmaun w kw °cie 
174 zł. w. a odbędzie się w tymże sądzlP 
licytacja realności włościańsk ej nietabulanm* 
Jana Procyszyna pod nr. k. 241 w Nastaso- 
wie, w trzech term inach daia 6 maja j 
dnia 3 czerwca i dnia 1 lipca 1878, o g0  ̂
dżinie 9 z r a n a , na pierwszych dwu 16 
m inach tylko za cenę wywołania lub w) j 
szą, na trzecim za jakąkolwiek cenę.

Oena wywołania wynosi 300 zł., w 
dyum 80 zł. w. a. .

Bliższe warunki licytacyi przejrzane oj 
raoga w registraturze sądu tutejszego.

‘ Mikulińce dnia 20 listopada 1878. ,



(1647 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 15397. 0. k. sąd powiatowy w Pe- ; 

czeniżynie ogłasza niniejszem, iż wskutek 
°dezwy c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
? dnia 4 maja 1876 1. 2668 celem zaspoko­
jenia wierzytelności Basi Frank w ilości 600 

w. a. z przynależytościami przedsięweź- 
P^ie przymusową sprzedaż realności pod 1. k. , 
*32 w Jabłonowie i pod 1. k. 160 i 160 w 
^topczatowie położonej Hrycia Kowalczuka, j 
Krycia Moroziuka i Petra  Moroziuka wła- j 
Snych w dniach 26 marca, 11 kwietnia i 15 ; 
Maja 1878 zawsze o godzinie 9 rano z tern, 
ze realności powyższe na dwóch pierwszych 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim zaś term inie za jakąbądź cenę sprze­
dane będą.

Chęć kupienia mający złożą przed roz­
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 54 
z^ 50 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Peczeniżyn 10 lutego 1878.
(1643 2— 3) E d y k t -

L. 19067. C. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie wiadomi czyni, iż celem zaspoko­
jenia należytości Hillela Bera Possa w kwo 
cie 120 zł. w. a. zarządza się dowoluą przez 
e- k. sąd krajowy w Krakowie uchw ałą z 15 
czerwca 1877 1. 14179 egzekucyjną publiczną 
sPrzedaż realności pod 1. 78 w Wyeiążu Ja ­
centego Bentkowskiego własnej w trzech 
term inach dnia 5 kwietnia. 6 maja i 5 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano pod warunkami następującem i:

I. Do licytacyi tej wyznacza się trzy 
termina, na pierwszym i drugim term inie 
r ealność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim także niżej 
ceny szacunków ej sprzedaną zostanie.

II. Cena wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 3362 zł. 56 ct. w. a. Chęć ku- 
Pna mający złoży jako wadyum 10 prc. t. j. 
^36 zł. 25 et. w gotówce lub w papierach 
wartościowych prawnie na wadyum służyć 
mogących wedle kursu.

III. Akt zajęcia i oszacowania, tudzież 
dalsze warunki licytacyi przejrzeć wolno w 
r egistraturze tut. sądowej, zaś o podatkach 
przekonać się w c. k. urzędzie podatkowym.

Kraków 2 października 1877.
(1577 8— 3) O g io M E e u l© .

L. 495. Term in celem rokowania ugo­
dy w myśl §. 30 ustawy notaryalnej, co do 
pretensyi do notaryalnej kaueyi na rzecz 
zmarłego lwowskiego c. k. notaryusza F ran ­
ciszka Postępskiego złożonej w należytym 
/ '^ i e  to jest, od dnia 4 września 1871 do 
dnia 4 marca 1872 roku zgłoszonych, odbę­
dzie się w lwowskiej Izbie notaryalnej um ie­
szczonej przy placu bernardyńskim  lb. 12 na 

, dniu 16 kwietnia 1878 o godzinie 6 po po- 
*udniu.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów dnia 2 grudnia 1877.

(1650 1— 3) E d y k t .
L. 7359. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że na zaspokojenie sumy 104 złr. 92 
ct. w. a. z pn. przymusowa s przedaż real­
ności pod 1. kons. 36 rept. 67 w Domaszo- 
wie położonej dłużnika Dacka Rolko własnej 
W tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 1 kwietnia 2 
maja i 3 czerwca 1878 każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem  z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
1040 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sPrzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć możua w 
lusądowej registraturze.

Uhnów dnia 29 grudnia 1877.
(1645 L— 3; E d y k t .

L. 2834. C. k. sąd delegowany miej- 
ski powiatowy w Rzeszowie zawiadamia ni- 
^iejszem, iż na rzecz Scheindli Steuerm ann 
celem zaspokojenia kwoty 92 zł. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
maja. 19 czerwca i 22 lipca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze­
daż realności gruntowej pod 1. 51 w Kawen- 
czynie położonej ciała tabularnego mesnino- 
y*łęej, Sebestyana i Maryanny małżonków 
Rusiałów własnej.
, Cena szacunkowa wynosi 135 zł., za- 
k*ad 18 zł. 50 ct., na trzecim term inie real- 
h°śc ta i poniżej ceny szacunkowej spizeda-

będzie.
R esz tę  w a ru n k ó w  p rze jrzeć  m ożna w 

a k ta c h  w tu te jszo -sąd o w e j re g is tr a tu rz e  p rz e ­
ch o w an y ch .

Rzeszów 6 marca 1878.
(1648 1— 3) E d y k t .

L. 826. Iwan Sawicki gospodarz z bze- 
szerowic został uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Przem yślu m arnotrawnym  uznany, 

4 jm atorem  ustanowiono Józefa Tylipskiego.
Z c. k. sąd u  pow ia tow ego .

S ąd o w a  w iszn ia  d n ia  3 lu teg o  1878.

(1585 2— 3) O g ło szen ie  k o n k u r s u
L. 110. Niuiejszem rozpisuje się kon­

kurs na posadę inżyniera przy miejskim u- 
rzędzie budowniczym we Lwowie w IV ran­
dze etatu służby miejskiej z płacą rocznych 
1200 zł. kwaterowom 300 zł. i dodatkiem 
pięcioletnim po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyższą posadę 
wymaga się dowodu ukończonych studyów 
technicznych, bądź na instytutach politechni­
cznych w państwie bądź za granicą na rów­
norzędnych instytutach publicznych i odby­
tego "z dobrym postępem przepisanego egza­
minu państwowego.

Podania zaopatrzone wymaganemi do­
wodami, również dowodem dotychczasowego 
zatrudnienia należy wnieść we właściwej dro­
dze do Prezydyum m agistratu Lwowskiego 
w term inie do 20 kwietnia 1878.

Prezydyum m agistratu król. stoł. miasta
Lwów dnia 16 marca 1878.

Doniesienia prywatne.
(1637 2 - 3 )  L. 158.

Obwieszczenie.
W ydział Rady powiatowej w Starem 

mieście podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, iż dnia 15 kwietnia 1878 o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się licytacya w 
drodze ofert na przedsiębiorstwo budowy 
mostu nad rzeką Dniestrem podle Starego 
miasta wykonać się mające.

Deklaracye zaopatrzone m arką stem plo­
wą na 50 ct. winny być własnoręcznie pod­
pisane przy wyrażeniu zamieszkania licytu­
jącego.

Po wyznaczonym t e rm in ie  ż a d n e  na­
stępne deklaracye  ani przyjęte ani uwzględ­
n io n e  Die będą.

Na pewność dotrzym ania deklaracyi 
warunków licytacyjnych ubiegający się o 
przedsiębiorstwo, winni złożyć przed licyta­
cya w kasie W ydziału powiatowego wadyum 
w kwocie 350 złr. a. w. i dowód złożenia 
onego ma być na kopercie i deklaracyi u- 
widoczniony.

W arunki licytacyi tej, tak ogólne jak 
szczegółowe, przejrzane być mogą w biórze 
W ydziału powiatowego w Stareramieśeie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Staremiasto 18 lutego 1878.

Prezes:
  K. Bielski. ________

| Cognac krajowy
1 (wyrób własny) butelka po 1 zł. 8 0  ct.
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z r e n i i tBaczewski
I I \  ] \ D E L

towarów kolonialnych
i spirytusowy cli ,

Plac Falicki L 2
(naprzeciw gmachu Banku kipoteczn.)

Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki

H E R B A T Y
c h i ń s k i e j , 

wyśmienite Ł i l s w o r y  f r a n ­
c u s k i e  i  g d a ń s k i e ,

R U M
H r  e m s k i  i  z  J a m a j k i , 
l O - e i o  i  2 0 - s t o  l e t n i ą

które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszyeh cenach fabrycz­
nych sprzedaje.

Urządził także

Pokój do śniadań.
(669 7 -1 2 )

m yślnym trzecia licytacya dn ia  4 kw ietnia  
1878, każdym razem o godzinie 5 popołudn.

Za cenę wywołalną ustanaw ia się kwotę 
28.018 złr. 54 ct. od której 10 prc. jako 
zakład w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, pupilarną hipotekę dających wedle 
kursu, chęć licytowania mający złożyć po­
winien.

Bliższe warunKi licytacyjne można przej­
rzeć w M agistracie brzeżańskim  w zwykłych 
godzinach urzędowych.

M agistrat m iasta
Brzeżany 19 marca 1878.

(1543 2— 2) L. 5991.

S ta ry  praw dz. C ogn ac fra n c .
_______ butelka po 3  zł. i 3 '5 Q ._______

Ogłoszenie.
M agistrat kr. gł. miasta Krakowa po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż dnia 8 kw ietnia b. r. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się licytacya w biurze

naWydziału ekonomicznego m agistratu : 
boty asfaltowe przy budowie rzezalni m iej­
skiej na G rzegórzkach, oraz przy budowie 
szkół miejskich na Stradom iu i Kleparzu 
wykonać się mające.

Deklaracye opatrzone m arką stęplową 
na 50 ct. winny być własnoręcznie podpi­
sane przy wyrażeniu zamieszkania licytujące­
go. Po wyż oznaczonym term inie żadne n a ­
stępne deklaracye przyjęte ani też uw zglę­
dnione nie będą.

Na pewność dotrzym ania deklaracyi i 
warunków licytacyjnych ubiegający się o ro­
boty winni złożyć przed lieytacyą w kasie 
miejskiej wadyum w kwocie 300 zł. i do­
wód złożenia wadyum ma być na kopercie 
deklaracyi uwidoczniony.

W arunki do tej licytacyi tak ogólne jak 
szczegółowe przejrzane być mogą w biurze 
Wydziału ekonomicznego m agistratu.

Kraków dnia 15 m arca 1878 r.

Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem hono­
rowym uwieńczony i zaszczytnie od 25 lat istniejący
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Spółki Stolarzy Lwowskich
w e  L w o w i e ,  przy placu bernardyńskim 1. 15, 

poleca swoje własne z najsuchszego m ateryłu , podług 
najnowszych i najgustowniej szych wzorów wykonane wyroby 

oraz wielbi wybór
luster, materyi na meble, dywanów, sukna 
na podłogi, karniszów i kutasów do okien, 

jakoteż mebli giętych i żelaznych
po cenach stały cli i niskich,

przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem 

spiesznego i dokładnego wykonania.
(1492 3 - 1 0 )

N r. 6021/V. Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzyw. (1680 1—3)

Jaskiej kolei Żelazn.

Dostawa drzewa opałowego.
Niniejszem rozpisuje się oferta na dostawę 35000 

metrów drzewa opalowego na rok 1879.
Chętnych do oferowania wyż wymienionego drzewa, 

uprasza się aby należycie ostemplowane, opieczętowane i o- 
pisane oferty wnieśli do dnia 5 kwietnia r. b. do dyrekcyi 
ruchu we Lwowie.

Towarzystwo zastrzega sobie prawo zatwierdzenia ca­
łej lub częściowej ilości oferowanego drzewa opałowego.

Lwów w marcu 1878.
%rekcya melin.iTur— ni—f  ___ _

w
IM

(1656 2— 3) ‘ L. 980. :

Obwieszczenie, j
Celem wydzierżawienia propinacyi wód- 

czanej wraz z opłatą gm inną od trunków  i 
spirytusowych w Brzeżanach na czas od 15 
kwietnia 1878 do 15 kwietnia 1881. a ewen- j 
tualnie do 15 kwietnia 1884 odbędzie się w i 
kancelaryi M agistratu brzeżańskiego publi­
czna licytacya za pomocą ofert dnia 27 m ar­
ca 1878 w razie nieudania się druga licyta- 
cj e  dnia  29 marca 1878 , w razie niepo-

c .  k .  u p r z .  g - a l i e .

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najnrzvstepniejszemi.

0W« LISTY H I P O T E C Z N E ,
które w edług praw a z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P  XXXVIII Nr 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia  1871 r. m ogijbyć użyte d t  lokow a’ 
m a kapitałów  funduszowych, pup ilam y ch .k au cy i m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , są w tamże kantorzB do nabycia.

Wszystkie polecenia z prow incji wykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izji. v (i 24 -?)
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Tygodnik illustrow&ny,
w y c h o d z i  o d  Ni o w e g o  R o k u  

w  P o a i i a r i i n  pod redakcyą 
J. C hociszew skiego i zamieszcza powieści, po- 
ezye, życiorysy, artykuły historyczne, opowia­
dania z nauk przyrodzonych. W numerach 
dotychczasowych są portrety i życiorysy Łą- 
ezyńskiego, Zamojskiego Andrzeja, Wielopol­
skiego, Piusa IX, Leona XIII, Palackiego, Leo­
na Wegnera, a z innych artykułów zasługują 
na uwagę : 0 telefonie (z 7 rycinami). Krwawa 
noc, powieść przoz Salinie, Powstanie ludowe 
na Ukrainie 1854 r., zawierające szczegóły ni­
gdzie dotąd nie drukowane, korespondencje z 
Pragi o czeskim ruchu umysłowym itd. Wkrótce 
rozpocznie się druk zajmującej powieści Mał­
kowskiego: jLecli-Ozech-Eus11. Co numeru są 

najmniej dwie ryciny.
P r z e d p ł a t a  r o c z n a ,  dla Galicyi wy­

nosi 5 zł., ć w i e r ó r o o z u a  1 zł. 30 et. za
co się franlco „Lecha11 posyła. Listy i przesył­
ki pod adr. „ 1714C M “ , P o z n a ń .

i (1517 2 ^ 4 )  0

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t s ^ l o ń s K l c l Ł

Ulica Pańska Nr. 13

poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
m Jfa żądanie cenniki 

gratis.
(1619 2 - 5 )

C ■

• <  •

X . j '  K l a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s h ó r c y c l i  z z a k a ż e n ia  
k r w i  pow sta łych  i w z m a c n ia n ie m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c ia  o s ia b io -  

n y c h ,
ordyn. w inieszkanin urzy ulicy Wałowej 1.3,

o d  g o d z .  8 —1 0  i  2 -  4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po eonie 

| 1 zł. 20 ct. za egzemplarz ^  24—?) (

Zbiór chmielu
(HOPFEN FEOHSER)

(rozsadka i korzeń)
Wysyłki mego na wystawie m ię­

dzynarodowej w Norymbergii w 
roku 1877 jedynie i wyłącznie 
prem ią odszczegńinionego chmie­
lił z najlepszych ogrodów miejskich w Saazu, 
rozpoczyna się dnia 20 kwietnia. Polecając ta­
kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że 
producenci otrzymują nn żądanie moją broszurę 
co do uprawy chmielu według sposobu w mie­
ście Saaz używanego.

Posiadam bardzo pochlebne poświadcze­
nia ze wszystkich krajów kontynentu.

Pan 8 .  Mikucki w Krakowie 
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel­
kie zlecenia i udziela żądanych wyjaśnień.

HENRYK MELŻER w  Saazu,
ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad 

■i chmielowych ze Saazu w Czechach.
■ ____________________  (382 10 40)

Wiener illnstrirte l o l n  u l  D m i z e i t i i i .
Z a m ó w ie n ia  p r z y j m u j ą  s ię  k a ż d e g o  c z a s u  i  w y k o ­

n u j ą  s ię  p r z e z  A d m in i s t r a c y ę  ś c iś le  i s z y b k o .

Cornelia - Verlag we Wiedniu, 8 Bezirk, Lederer- 
gasse 37, we własnym domu.

W O J N A
i która w strzym ała znaczne przesyłki naW schód, spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNYu
s m  ś l u b n e

^ 6 :b»s ». bb  " W i e m ,  M o tb e n t k u r m s t r a s s e  21 ,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , ab y 'sk ład  

swój spiesznielzmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają sie chętnie, a na żądanie odsęłif się 

też pieniądze, według rachunku przypadaj;le, za pobraniem pocztowem.
Zam iast dwóch tylko jeden złoty reóski !!

1 para kalesonów męskich, . . .    dawniej złr. 1..50, tylko cnt. 75
161 chusteczek batystowych z kolorowym szlakiem, obrębione, „

1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „
6 chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, „
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, . . . . . „
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu .
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym r ą b k ie m ..............  „
1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „
6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno „
1 para kalesonów męskich p łó c ie n n y c h ...........................   . . „
1 wyborna koszula kolor, z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru
1 koszula męska z potrójnym gładkim g o r s e m ......................... „
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo stro jna. „
1 majtki damskie, pTęknie dziergane, elegancko wykonane . „
1 spódnica szyrtyngowa, najlepszego k ro ju .....................  . „
1 kalesony męskie.z prawdziwego płótna rumburskiego . . „
ł  koszula męska z angielsk. (Mordu, z najlep. mat ery i nąjnow. wzoru 
1 koszula męska z płótna rumburskiego, z obfitym, gorsem, „
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju „
1 koszula damska haftowana, pięknej roboty

2 ,
2,
2,
2 ,
2
2 ,
2 ,
2
G)

3,
3,
-3.

elegancki gorset francuski, z sutym haftem

3,
4,
4,
4.
4,
4,
4,

L- 
L - 
L — 
L - 
i . — 
l .—  
i  —
1.—  
L-
1.50
1.50
1.50
1.50
1.50
1.50
2.- 
2.- 
2.- 
2 -  
2 .- 
2 -piękna spódnica z sutem u b ran iem ,...........................................„ „

koszula z chiffonu, oxfordu lub z kretonu, po złr. 1, 1.25, 1.50. 
koszula męska cliiffon z obfitym gorsem, po złr. 1.50, 2, 2.o0.
koszula męska chiffon z przodkiem fant. po złr. 2, -2.50, 3.
koszula męska chiffon z przodkiem fant. płóciennym, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4 50.

1 tuzin pończoch damskich, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4, 4.50, 5, 6.
1 koszula męska balowa, lub na Soire, piękna, haftowana, po złr. 2,. 2.50, 3.
1 tuzin szkarpetek, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4y 4.50, 5, iw*.
1 w y b o r n a  koszula męska, z prawdz. płótna rumb. gładka lub hait. po złg. 2.50, 3, 3.50, 4. 
1 wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rumb., z fantast. i haft, po-*łę* 3.50, 4, 4.50, 5. 
1- piękna koszula damska z prawdz. płótna gładka z fantast. -po złr. -5L50, 2, 2.50, *3. 
1 wyborna koszula damska z prawdziwego płótna haftowana, po z łr.^ .SO , 3, 8.50, 4. 
6 sztuk 8/i szerokich prześcieradeł bez szwu, po złr. 9 i 10 ct. '- > '
6 sztuk 8'4 szer. prześcieradeł, bez szwu, czyste i wybór, płótno, po-złr, 13.50, 14.50, 16.50. 
1 bielizna stołowa na 6 osób, płócienna i adamaszkowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 5.50 
1 „ „ 12 „ „ po złr. 8.50, 10, 11, 12, 14.
1 
1 
1

po złr. 8.50, 10, 11, 12, 
sztuka domowego płótna 30 łokci, 4/4 szerokości, po złr. 5.50, 6.50, 7.50, 8.
sztuka creas-płótna 46 łokci, 5/4 szerokości, po złr. 16, 17, 18, 18.50.
sztuka płótna irlandzlc. lub holend. 50 łokci 5/4szer., po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 27,30.

.1 sztuka płótna, rumbursk. 54 łokci, 5/t szer., po złr. 24, 27, 30, 33, 36, 40, 60.
12 sztuk ręczników płóciennych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7.
■ p  Q  f  .  B i e l i z n a  s t o ł o w a  n a  © »mó1». a d a m a s z k o w a ,  a l b o  8 4  s z t u k  
I v d b i 4 u .  c i m s i e k  d o  n o s a ,  P T  k a p u j ą c y m  z a  5 0  z ł r .

Listowne zamówieni^ za, nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą 
wykonane. —  Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie.

i Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką
fabryki bielizny i wypraw ślubnych

A .  S T B A U S §
(149 4 - 6 ) W i e n , Rothenthurmstrasse, 21.

KALAFIORY
w ł o s k i e

w  djżycn, pięknych różach
Si l2_ d ł  ZE

przez całą zimę u trzym uje  i poleca 
n a jta n ie j  handel

STANISŁAWA MARKIEWICZA
w e L w o w ie  w  R y n k u  I. 4 2 .

(2 . 1  1 0 - 1 0 )

6I  P
|  W  księgarniach )

i  J. K U L I K O W S K I E G O  (
|  we L io w lt 1 w Stanisławowie p
ag jest do nabycia |g

I  Treściwe objaśnienie 
i  U s t a w y

l o  F r o p i a a c y i  j
przez |

D r .  J .  J K l e c z i / f a s l c i e g o .  |
1  m- Cena GO ct. w. a., z przesyłką n
2  pocztową 6 5  c t .  w . a .  ~
i  (1515 3 - 3 )  P

r O O O O O O O O O O O O O O
W y s z ł o

Nadzwyczajnie lanie wydanie 
wszystkich

k o m p o z y c y i

8 FEYDIiYKA CHOPINA
w  i  t o m a c h ,

i  j e s t  do  n a b y c ia  w  k s ię g a rn i

Seyfarliia i Czajkowskiego
we Lwowie.

Cena za egzem plarz broszurow any 
13 z l . ,4 0  c t . ,  za egzem plarz opra­

wny w p łótno angielskie, w 3 tom ach 
W 1© *1. 7 0  c t .
0  (635810-10)
0 0 0 - 0 0 0 0  S O O O O O O O O E

n m & m

I

Pertland Cement
C em ent ten  umywany do budowli rzą ­
dow ych jak  i koszar, szpitali, salin, do 
w szystk ich  kolei galicyjskich , budowli 
m iejskich i kanałów , szczycący się uzna­
niem  p ie rw szorzędnych  inżynierów  • !i 

budow niczych , 
oraz n a j l e p s z e

Hydrauliczne 
Wapno i Ctfps

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
do żelaznych osi

utrzymuje zawsze świeżo na składzie

A iP S t  S C l M l M
(1302 3 - 1 1

DiOIJUlłbl
i  to każdego rodzaju  

jako to wypadanie, zmianę 
barwy, łupież,

wyleczą w krótkim  czasie bez po­
mocy lekarskiej olej

TANNINO
l ł  r . M o r a s .

Silne substancje lecznicze, które olejek 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz­
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy­
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Mo r a s a  olejek „Tannino". Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedua 
flaszka olejku.

Cena flaszki 2  lub 1 ® ł. w . a . ,  
który nabyć można w e  L w o w ie  u p. Zy­
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or- 

łem “ przy ulicy Krakowskiej.
(6067 2 0 -2 0 )

i
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z wonią miłą, smakiem wyśmienitym 
ciem n o n a c ią g a ją ca  

poleca

Karol li lhJ»an
L w o  w .

F a m ilijn a  . . . .
Melange de Moskau 
iEmperial . . . .
Kongo cesarski . .
Okruchy z herbaty  .
Ciasta angielskie 
RUM stary  . . .
RUM Jam aika

Zł. 3-—
zł. 4-—
zł. 5-—
zł. 2 -—
zł. 1-20
zł. U14
zł. 1-40
zł. 1-10

(334 1 9 -? )

I

Ażeby każdy chory,
zanim jaką kuracyę rozpocznie, albo też zwątpi
0 swem wyzdrowieniu, mógł sie przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętyeh za pomocą Dr Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip­
sku, na frankowane ż.ądanie, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw11 (190 wydanie) bezpłatnie
1 franko. — Niech nikt nie omieszka s p r o w a d z i ć
sobie tenże „wyciąg11, opatrzony w wiele spraw
wozdań z podobnych chorób. IUustrowanego 
oryginalnego dzie ła : Dr. Airy metoda na­
turalnego leczenia wyszło lO O  w y d a n i p  
Jubileuszowe. Cena 65 kr. Do nabycia 

w wszystkich księgarniach.
(6805 5—LL

egzemplarzy tej osławionej
książki: D -ra  Airy 

I d l a  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a  rozsprzedalisn.J
P ó ł M iliona_________ „ „ lUU/AJSUit — • _

w niespełna dwóch latach ; przemawia to niezawoan 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Możnaiowanm tatrowej. muzą" , 
te ilustrowaną książkę n aw et najn iebezpieczn J 

’e jako ostatni promień nadziei zaleć ’ 
bnym tytułem wyszłe naśladownic _ 

nas do zrobienia szanownym czytelni ’ .

Z drukarni W. Łozińskiego, ui. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.

Liczne 
zmuszają 
uwagi,

, „.nalnego illustrowanego z Iticlitc 
Anstalt (księgarni nakładoV ij) w  Lipsku J do i 
sic, tylko odnosi._____________________ /  X

H  f  fe

L-ją 1IĆLS UU ZrUUitJUłit C5 1 -jg,
 D., że niniejsze polecenie dotyczy tylko ^
oryginalnego illustrowanego z iiięlitc ’s verl 5^,


